
t ś r . &  O  t i t f .

i "t
JiM

sfci m m m m

«, W  
f

CENY CbŁOSZEA: Po tekśeńe 1 mm w 1 
(Szer. Bzp. 22 mm) 36 gr. VP! tekście l mm w l  szpaloib 
(sz , , szp. .2 pim) 8.—  Zi." Drtbne za słowo 24 gr. 
(tylko dla osób i»ryw«tpyoh)i dla posznk. pracy 20 gr. 
Pierwsze Iowo tłusty  druk (najwyżej dwa słowa) 40 gr
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Kraków, czwartek 7 marca 1940 r.
Nddeslan . a  nia zamówione przez Redakcje ręko­
pisy bede jwracame uutorom jedynie wówczas, g iy 
d jłączdn • z .jtana znaczki portow e .ia opłacenie p r j t  
-jtk?  uwroUbj. Prenum eiała miesięczna 4 50 Zł., 
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Tekst noty włoskiej do angielskiego.
Rzym, 5 marca. Ageuoja Stef ani publikuje 

dosłowną treść noty włoskiej* skierowanej do 
rządu angielskiego. Oto jej tęfeit;

„P :ąd faszystowski nawiązuje do oświad 
c^eaia rządu brytyjskiego, według którego 
każdy okręt, który po dniu 1 ma, ca br. z ła­
dunkiem węgla pochodzenia niemieckiego o- 
puszcza port, w którym węgiel ten przyjął 
na pokład, podlccga zarządzeniom kontrol 
nym.

W obliczu tego zarządzenia, które stanowi 
poważną szkodę dla interesów włoskich, rżąc* 
faszystowski ponawia w najbardziej energicz* 
nej formie protesty i zastrzeżenia, wyrażone 
juz w swoim czasie odnośnie do zasad, jakie 
kierowały zarządzeniami rządu angielskiego, 
oanoszącemi się do wojny gospodarczej oraz 
dc. sposobów i metod ich stosowania wobec 
państw, nie biorących udziału w wojnie.

Zarządzenia rządu angielskiego wydane w 
tej dziedzinie wydają się rządowi włoskiemu 
^Przeezne zarówno z literą Jak 1 duchem pra- 
>a międzynarodowego, które ustala w jasno 
sprecyzowanej formie prawa państw prowa­
dzących wojnę, a to celem ochrony interesów 
państw trzecich i wolności icb legalnego han- 
ulu.

Stosowana dziś praktyka jest zupełnie Jaw­
nie sprzeczna z prawem, a to w porównaniu 
z normami międzynarodowemi, mającemi n- 
becnie moc prawną. Praktyka ta bowiem pro 
wadzi do podporządkowania całego handlu 
morskiego państw nie biorących udziału w 
wojnie, uwłaezająeej <tzę»ło kotatrolł, ponie­
waż wj mag" ona od ty eh państw uciążliwego 
i przesadnego legitymowania się dokumenta­
mi, sprzecznego z normaluą zasadą tajemnicy 
handlowej.

Praktyki te równocześnie podnoszą do za­
sady stałej normy zbaczanie okrętów i  wy 
znaczonych kursów i zatrzymywanie ich w 
portach kontrolnych przez całe dni 1 tygodnie, 
Wyrządzając tern powane szkody zarówno że­
gludze, jak i regulai uości komunikacyjnej li- 
nij okrętowych oraz rozwojowi handlu.

Rezultatem tego są przeszkody, ogranicze­
nia i często zupełne uniemożliwienie przywo­
zu do państw nie prowadzących rojny, odbir 
łające się bezpośrednio i natychmiast ujem­
nie na stanie przemysłu i zatrumrenia robot­
ników

Stosowane w praktyce zarządzenia o kontra­
bandzie nie uwzględniają w rzeczywistości 
cfimie pomięć-, kontrabandą bezwarunkową
* waruukowa. en stoi w sprzeczności s nia- 
*em międzynarodowem, które na tem rozróża 
nieniu opiera możliwość zabezpieczenia .wy- 
*niany towarowej normalnej i odpowiadającej 
koniecznościom życiowym Ina.,ości cywilnej.

Konfiskata woików pocztowych na peinem 
blorzn i sposób wykopywania kontroli zawar­
tych v nich przesyłek listowych — nawet 
Przesyłanych przez Włochów cło Włochów 
‘tanowi jaskrawe naruszenie tajemnicy poez- 
tywej, wyraźnie zagwarantowanej przez II Ha ■ 
®ką Konwencie z r. 1907.

Zupełnie niezgodne z podstawowemi zasa-. 
ustni prawa międzynarodowego, e w szcze­
gólności z paryską del laracją t  16 kwietni” 
J8&6 r. jest w pierwszym rzędzie zarządzenie
* dnia 28 listopada 1938 r., dotyczące wywozu
* Niemiec do krajów neutralnych.

Bez względu na powody, jakie mogły sta-, 
nowić motyw uciekania się do takich zarzą­
dzeń, nie mogą one w żadnym wypadku u- 
sprawiedliwiać ograniczenia praw państw nie 
biorących udziału w wojnie. Wymienione za­
sądzenie posiada niezwykłą wagę ze względu 
''a swoje gospodarcze skutki, ponieważ prak­
tyczne jego zastosowanie upośledza bardzo 
nniTOażnie mechanizm międzynarodowej wy­
miany tow arow ej, wyklucza korzystanie ze 
źródeł nabywczych i ogranicza możliwości

produkcyjne państw nie biorących udziału w 
wojnie

Rząd faszystowski podkreśla z całą powagą 
sprzeczność z prawem i doniosłoś, postano­
wień powziętych przez rzafl angielski o doty­
czących poddawania Kontrou trańsporłOw vżę. 
gla z Niemiec, wysyłanych aogą mo.ską do 
Vv łoch, tembardzicj, że rząd brytyjski zdaj- 
sobie sprawę, ii te transporty węgla stanowią 
niezbędną konieczność dla utrzymanie żyela 
1 pracy narodu włoskiego.

W tych warunkacl) zarządzenia wykonywa 
n„ przez rząd brytyjski są tego rodzaju, ii 
muszą działać wybitnie ujemnie na slt»tuikk 
gospoda: * i poiityezne między Wloehaml i 
Wielką Brytanją, ustalone układem z 16 kwiet­
nia 1938 r.

Rząd faszystowski ponawiając swój formal­
ny protest pragnie jur obecnie sprecyzować 
zasady i faktyczny stan rzeczywisty a to w 
poczuciu odpowiedzialności, za przyszłe, dal­
sze skutki tego stanu**.

Krwawe wtjborg w Argentynie.
O fia ra  z a jt f  padło pięcia zabitych l siedmiu ctężho ra n n n d i. 

OpatYPk zaostrzenia sic stosunków wew nętrznych.
fet) Buenos 4-ręs, 5 marca, Mjram mmeąą-,- 

czego apelu prezydenta Órtlza, wygłoszonego 
drogą radjową w ub. niedzielę, ab., ludność 
poszczególnych prowincyj zachowała bez­
względny i :ałkowity spokój w ciąjie wybo­
rów, wydarzyły się nr terenie państwa,.krwa­
we zajścia.

M. in. w jednej z miejscowości prowincji 
Santa Fee doszło do ostrej strzelaniny, w to

kn której 4  osoby zginęły, *aś 7 uległo ełęż- 
Lnu okaleczeniom.

Na terenie prowincji Buenos Aires został 
M tnei«iiy pcwleu wybitny senator stronnic­
twa narudu wu-demukratyczuęgo. Foliują pro­
wadzi energiczne dochodzenia w kierunku Wy, 
jaśnienia przyczyn krwawy cŁ zajść. Wskutek 
tych zajść istnieją obawy, Jż sytuaeja w kraju 
ulegnie dalszemu zaostrzeniu, (p)
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Statek zatonat w desu kilku minut.
(=) Amsterdam, 5 marca, Jak dionosiza B 

T : i  o"au w ptąiek rano w pobt.ru zrę- 
tu pożarniczego „Humber" nieznany statek 
angielski został ratopiony przri bombą sa­
molotową.

W związku a tem, załoga okrętu w. glo- 
wego „Smt A/n,naland“, który jechał ra- 
zmn z holenderskim parowcem węglowym 
„Sohieland** zeznaje, iż oba okręty we 
czwarfek wiecizór opuściły Nevcastle ce­
lem udania się do Holandji.

We wcab-ju.ych godzinach poranuyRu zo- 
„jaly one zatrzymani prae» niemiecki »a- 
motot bombo'./, w po bMżu okrętn ijożarni- 
czeąo „Humber**. Samolot pozwolił jednak 
itatku.. holenderskim jechać dalej I skie­
rował eie do statku angielskiego, który 
znajdował się wpobliżu.

Statek angieLki jcsusa* najpierw astrze- 
lany z karabinów ...aszynowych, poceem 
załoga jego weszłu do łodzi ratunkowych. 
i£if dy łod/.e odbiły od okrętu, z camolotu 
rzucono bombę, skutkiem czego komora 
maszynowa rosiała iupernie rniszczonj— 
Statek ratonął w ciągu kilku minut An­
gielski© statki wojenne posoieszi ly z po- 
męcą marynarzom, znajdującym się w ło­
dziach ratui.kow ych.

Niemiecka łódź pbdwodna melduje 
u zatopieniu 36.000 t nieprz. statków.

Nowy wspaniały sukces niemieckiej 
floty wojennej.

(“ ) Berlin, 5 marca. — Niemiecka łódi 
podwodna, Która ostatnio powróciła z raj-

du dalekomorskiego, zameldowała o zato­
pieniu 36.000 ton -tatków nlepizyjaciel- 
skich.

Kdgtnęłu u wybrzeża Angkji.
Brak wmolkleh wloicl e ł-rh okrętac! 

greckich.
T=) Atouy 5 marca. — U-recki© parowce 

«Panaohrandos“ (466 t. r.) i „Flo^a Noml- 
kou“ (2.01’’ u. r.), o których od uawna zagi­
nął wszelki słuch, uważane są jako jedne 
b tyeh, któr > zatonęły u angielskiego wy­
brzeża śmierci.

Oreclił parowiec wysyłał 
syHnały SOS

(—) Nowy Joru, 5 marca. Jak donosi ra­
diostacja Mackay, zostały przez nią przy 
jęte sygnały SOS nadawane z pokładu 
gr ‘ki go statku torr, Łbowego „Mark b r 
(3:546 t. r.). Okręt i©n odbywc ( podróż do 
Liverpoolu, względnie do Le Havre. (u).

Pilna pnyayna zatonlcda 
parowiui angielskiego.

X~) Amsterdam, i> mar. s — Wedmg na- 
debzłych z Jjondynra winnomości zdarzyła 
się na mor-u Pólnocneni kata 3trofa angiel­
skiego okrętu „Albamo** (1.176 t. r.>, który 
Zetknąwszy się z minu, zatoną! Załoga w 
liczbie 10 osób została przyjęus na pokład 
pewnego trawlera. Przypuszcza się, że ró­
wnież reszta załóg. «Jołała się uratować 
ł że zosula ona przyjęta na pokład innych 
okrętów wojennych.

Brytyjski parowiec bombardowany 
przez lotników niemieckich.

(«*) Amsterdam, 5 marca. — Urzędowo 
komunikują ż Londynu, z .znrojony pa­
rowiec „Domala** poj. 8441 ton, należący 
do, tow. okrętowego brytyjsko-indyjskiego 
został w dniu 3 marca w kanale U  Man­
che trafiany trzema bombami z niemiec­
kiego samolotu. Na środkowjn. pokładzie 
wybuchł pożar. Z 41 ludzi załogi Angli­
ków zagmęlo 20, z 253 Hindusów -  88. Za­
chodzi przypuszczenie, że wszyscy oni ^gi­
nęli.

Szwetizki statek motorowy „Lagahoim" 
zatoiirł Koło wybrzeża Szkocji.

(=-) Amstsrdam, 5 marca. — Według da 
mesienis Reutera 27 ludioi załogi szweaz 
kiego statku motorowego „Lagaholm ” po.s. 
3&18 ton zostało wysadzonych na lad na 
wybrzeżu Szkocji. Statek szwedzki zato­
nął na morzu Północnem.

Fałszywe sygnały S. O. S.
Nowy Jork, 5 marca. Przed kilku dnia­

mi brytyjski parowiec transportowy 
„Southgate** spowodował alarm w Amery­
ce. Parowiec len wysłał sygnały SOS, 
twierdząc, że W odljgiuści ok 30" mil zo­
stał zaatakowany przez niemiecką łódź 
podwodną. W odniesieniu do tego fałszy­
wego alarmu, donosi obecnie „New York 
Times** z Waszyngtinu, iż „merykańśkie, 
koła marynarskie, iż Anglicy, łącznie z 
wiadomością o ataku lodzi podwodnej, po­
dali fałszywe położenie miejsca rzekomego 
wypadku, tak, że okręty marynarki ame­
rykańskiej nadaremno przeszukiwały te­
ren i odszukały okręt Jopiero następne­
go dnia.

Angielski b a t nad łndjam i.
DL zgniecenia powstania w Wazirlstanie 
wystano nowe wojsk, okspedycje karns.

(=) Moskwą, 5 marca. Jak „TASS** do- 
hosłi z Kabulu, Anglicy wyetaif do Vvazi- 
ristanu wojekewą ekspi dycji karna która 
podjęła już „akcję” przeciwko plemionom 
tubyiców,

21-go lutego br. wojska brytyjskie zaa­
takowały szczep Anmedsa, zamieszkały w 
południowej części Warariistanu. — Druga 
kolumna przy udziale artylerji przeprowa­
dza atek na Bannu Kolumna ta jednak, 
wobec zaciętego oporu, _ sitawianego przez 
teuitejsze i zczepj rozm iłowane w wolno­
ści, n.e mogła dotychczas poczynić dai- 
Bfiyeh p, stępów.

W związku z tem domosuą dalej, za in­
dyjska liga mahometan uchwaliła rezolu­
cję protestacyjną przeciwni postępowaniu 
okspedycji karnej w Wazirlstanie. Rezolu­
cja „a stwi«rd?a, ze szczepy wazyryjskie 
uiiisaaly rc-upocaąe oowstanie, ponieważ 
df l«j nie mogą wrosic ucisku angielskiego 
Władztwa kolonjalnego.
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Pod znakiem  lotnictwa.
Akcja wywiadowcza niemieckiego lotnictwa nad angielskim wy- 
kzeżem  wschodnim oraz nad wschodnią częścią Francji. — Fran* 
cnski samolot zestrzelony *.r walce powietrznej nad Dicdenbolen* 
Dwaj piloci niemieccy ś lęstrzelonega aparatu przedarli się przez

front francuski i  pow rócili do
(=4 Berlin, 3 marca. Komenda nauzęłaa 

annji niemieckiej donosi:
Oddział szperaczy, operujący między 

Saar.- « ta s m  PałatyAskim rałal da nle- 
wulł w jednam miejscu 7, na .i*nom u i  2 
jeńców-Fraiuguzów.

W nocy z 2 na 3 marca br. przedsiębrało 
lutnictwo niemieckie akcję •.«»'■<» » n ą  
nad wschostniem wybmiem Auglji oraz 
nad Francją wschodnią. Samoloty nłępnty. 

iełskie unosiły sio na anatemo) wysoko* 
pojedynczo nad zatok* niemiecką, kie*

m m r n  w cisk r - w m .
Obsadziły onę trzecią itnję obronną,

(=) Sztokholm, 4 marca. Według infor-
mocji jśaŁio nadeszły % pogranicza Mąko* 
sofwifacHegck miały się wojska, fiński!® wy' 
cofać z drogiej linii obronnej na terania 
półwyspu Karelskiego. Lin ja ta biegł; w 
odległości J l  km aa  płd, od Wyborga (Vi- 
piri), L j. od zatoki Wyborskiej w kierun­
ku aa ńtodrtiego wybraeża rretki Yttoksi, 
na wysokości jeziora Aorra«paee«e.

Finowie opuściłi zatem okolice wybitnie 
ptewezyste i równinne, obsadzają® trzeć! 
pas lu j i  obronnej, która preypuszczaini© 
biegnie od okoli® górskich koto Wyborga 
w kierunku wzgórz Vuoksi. Jest to teren 
naedostĘpny i górzysty. Ta nowa fińska 
Mmja obrooma ma na swej prawej flance 
jako punkt z&norowy miasto Wyborg, zaś 
n * lewem skrzydle rzeką oraz gruna Je- 
zlor Vuoksi. (a

Rosjanie okrążają Wyborg.
Zdobycie wyspy Tuppuanvaarl.

Moskwo, 3 marca. — Jak  donosi komu­
nikat wojenny leningradakiego okręgu 
wojskowego z da. 3 marca wojska rosyj­
skie przeprowadzają obrażanie miasią 
,Wyborg (Yiipurij i dokonały już obaą* 
dzęma folwarku Saarela, położonego w 
północnej części miasta.

Oaiej doniesiono o zdobvciu wyspy 
Tunpuanvaari, ną której Rosjanie obsa- 
drtU l  umocnionych fińskich punktów o- 
parcia. Z, innych odcinków frontu nie do­
niesiono o ważniejszych wj darzcniach. 
Rosyjska flota powietrzna zaatakowała 
wojskowe objekty Finów. Wiele samolo­
tów fińskich miało zastać zestrzaiouyeh.

Fiński komunikat wojskowy donesd o 
atakach wojsk rosyjskich na półwyspie 
Karelskim miedzy zatoką Wyborska a  
rzeką Vuoksi, skierowanych r a miejsco­
wości Nuoraa i Aeyraepaeao. W rejonie 
Saimao-Perij okr fińskie wojeka wycofały 
sią. Dalej Finowie donoszą o walkach pod 
Taipato i ną północny wschód od jeziora 
Ładogs. Działalność rosyjskiej floty po­
wietrznej była bardzo ożywiona. Obok 
miejscowości Lappeeranta i Sjmola poło­
żonych na obszarze wojennym. zbombar­
dowano miejscowości położone w głębi 
kraju, a  mianowicie Ekenaes, Ruhimaeki, 
Forgą, Rajamaeki, Karis, Hamino, Kno 
ro la  i Savonlinna.

rując d t  ku teranuin NU,*»IW _ 
zaehwtolc' przeą^wt jedno z -  -ai 
głUakłcb piwieeiał pas 9 >T(iie« 
k - ‘duńskt.

W waslu wytopu?***!* di 
dawctoi w  rej on i. Oicdenhofeu 
samoloty myśliwski© zetknęły się 
tami o" śliwsMr mi francuśkięmi, przyczai* 
doszło to ‘alki powistranti Jaka się roz­
winęła między e d e m w  „Measerschmitta- 
mi“ 1 dwunastoma mrataiul foaneuskie- 
mi typu „Morane". Po zestrzeleniu Jednego 
z aparatów francuskich wycofał* się eska-

U.

dffc nieprzyjacielska mimo uotrójnej prze- 
wapi łienbnej I ustąpiła * terenu walki.

Jeden i aparatów wywiadowczych nł*» 
mUckfclt „Helnkel“, którego obydwa moto. 

po walce * treeutr mylłiw««Pti francu-
odmAwiły posłuszeństwa, zmuszo­

ny “\ do lądowania - okolicy Mefzu, na 
terytorjum Francji. Uszkodziwszy własny 
aparat załoga złożona z 2 lotników, z któ­
rych jeden odniósł ciężką ranę przedrą* 
mienia, przedarta się poprnz pożycie nie* 
pi -yjaciolskle I przedostała się do stano­
wisk nieniiaeJcich.

w poszukiwaniu nowego Zeru Ula armat
Anglicy chcą zmusić Włochów do słuZbu w szeregach a rm jl Drutuishlel

zwróciło ń j  Łobłs szczególniejszą uwagą 
juz choćby z tego powodu, że Maltę samie* 
szkutą wyłącznie sami Włoai, # nie Angli­
cy. Ci wioe Włosi maltańscy mają być o- 
boomie zmuszani do służby w angielakiem 
lotnictwie w tym celu, aby — jak to pod­
kreślają dzienniki — „dać im w ę c w e  mo­
żliwość udowodnienia, iż sa wiernymi o- 
bywatelami Anglji:". (p).

Malcio przeprowadzenie rofcratacjl do kró­
lewskiego lotnictwa. Na Uścir rekrup-eyj' 
nej mają się znaleźć wszyscy z potni do 
służby wojskowa! miecstoańcy Malty, o ije 
nadaj* złą do służby lotniczej,
,T a  zarządzenie, opublikowano na łam ich  

Pxasy,aagielsM ea » riTimes’e(n“ na czeto.

02p lo n u  ruch na Targach lipskich.
(“ ) Upsk. 3 mama. Otowrto w ub, nle-ł 

dzielę przez mfnlsira dra Goebbelsa, pier­
wsze w okresie wolny Tarof Lipskie e to  
szą się' olbrzymlem powodzeniem I frek- 
wencją zwiedzają-.

•UUż "W ciągu nocy ■ w Sflbó,to'-orta0> yr &}e- 
daiełę pr®ybyła do: Lipska wWlka Iłezba1 
gości zagranicznych, dziąfe* esemu ruch 
panujący w posaczogólwych pawilonach 
wystawowych żywo ęr^ypotnina czany 
przedwojenne, Prssy wielu stolikach gro­
madziły się tłumy zwiedzających i nabyw-, 
eów. Transakcje zrwi«r&ne były od .chwili, 
otwarcia pawilonów largowyrh i trwały 
przez cały dzaeń, (p).

„Nalelu podziwiać potęgc 
lMlem let“

(*) Lipsk, 3 m#“ &, W związku i  uro* 
czystom otwarciom Targów L‘psklch odby­
ło się przyjęcie dla wybitnych gości. Przy­
jęci© to miało charakter niezwykle przy­
jazny.

IPo powitaniu, wygłoszonem przez prezy­
denta Targów Lipskich, zabierali kolejne 
głos poseł królestwa Grecji w Berlinie p.
Rizo-Rangabo i liairte* gospodarki Ju- 
gosławji p, >ndr©s. którzy oodkreślili
znaczenie Targów Lipskich, pooz&m poseł 
Grecji rskazM na czynnik łą*w y narody, 
jakim jest handel międzynarodowy. Po­
nieważ Lipsk: posiada sławę jako centrum 
handlowe o wielkiem znaczenia, w--k>.zują 
to również rozmiary Targów Lipski oh .

Frzrbvły osobiście na otwaraie i zwie­
dzenie Targów Lipskich minister Andres 
i Belgradu przywiózł pozdrowienia królew­
skiego rządu jugosfrtwiaóstrleg) i oświat] 
czył. że targi „wojenne" niczern ni e  różnią

się od popraednich targów pmdwojen- 
uyeL.

Naleiy pod*iwl>e siłę Niemito, któro 
nawet w określę tak poważnym potrafią 
orgąnizowaó tego % fJPidtofó przedelęwzię- 
cia. Podkreślił ©n ©w.ą iiidość i pwZrcdu u- 
dzlalu w Targach jego własnej ojczyzny, 
gdyż tym inosobem daje się wy: m  fakto­
wi istnienia od fi lat poprawnych stosun­
ków handlowych, łączących oba kraje. (p).

Silna frehwencta wusfawcftw 
na Targach lipskich.

(—) Moskwa, 5 marca. — Prasa moskiew­
ska z dużfeui zainteresowaniem rozpisuje 
się o otwarciu Targów Lipskich. Między 
innęmi praaa ta  podkreślą, w  na leeore- 
ernych targach repreaentowfna jest toka 
Kama liczba firm niemieckich i zagranież- 
nyoh, jak w ubiegłym roku.

lugosioniahsKl minister handlu 
w Berlinie.

Berlin, 5 marca. — Króle—sko-jugosła- 
wiański minister handlu Andrews w towa­
rzystwie swej małżonki, przybył n» zapro­
szenie ministra gospodarki Rzeszy Wal­
tera Funka, po n rc  zystości otwarcia Tar­
gów Lipskich do Berlina.

Na powitanie ministra udał) się z mini­
sterstw? spraw ragraniozny h pottookre- 
t»rz stcni Reppler, a z ministerstwa go­
spodarki dyrektor ministerialny dr. Berg- 
mann. Minister handlu Jugosławii zatrzy­
ma się w Berlinie kilka dni.

Snmner Welles opnśol Se. lin.
(=) Berlin, 4 marę.-. — *>ta*

ny w ministerstwie spraw zagranicznych 
Sianów Zjednoczonych A. P, Mr, Suippor 
Welles opuścił po 3-dniowym pocyeie sto­
licę Niemiec udając się w Herunku Bńzy* 
lei (Szwajcaria).

Blher w ru *ał Swcn negina.
(**) Berlin, 5 m«ieą. — Adolf Hitlsr 

przyjął w poniedziałek przed południra. 
bawiącego obecnie w Berlinie szwedzkiego 
badacza dr. Sven Hemm

PUB ». mwirn ren przętęt 
p m a ^ tw a  mondtnrsMese.

(=) Berlin, 5 marca. Min’ster spraw za­
granicznych \on Ribbentrop przyjął <v po. 
niediziałek na konferencji prezesa man­
dżurskiego wielkiego przemysłu p. Y, Ai- 
kawa, który zabawi na dłuższem ątudjum 
»*■ toiemto Ntomlee.

Pogubienie wymieni kulturalne| 
m ędży Niemcami a Hiszpanią.

Berlin, P marca. Szef prasy niemieckie}, 
dr, Dietrich przyjął radcę na.odowego Fa- 
langi I kierownika wydziału literackiego w 
hiszpańskiem ministerstwie spraw wewnętrz­
nych prof. dr. pedro Lain'a, który jako 
gość towarzys*wa hiszpańsko nicmieckieRCk 
odbywa podróż po miastach niemieckich eto 
tom studjów i wygłnszania odczytów.

Tematem wykładów prof. Lain‘a jest pra­
ca młodego pokolenia i jego wychowance 
kułturąJne, jak również problem pogłębienia 
wymiany kulturalnej niemiecko-hiszpań­
skiej. ______

Sano flach opasett Berlin,
Wizyta w Monachium.

M  Berlin, 4 mamą- Bawiący od kilku 
dni w stolicy Niemiec w oharaktnrzo go­
ścia rządu niemieckiego przywódca gwar* 
dji Hlinkowskioj i sz«f propagandy Sto* 
wacji — Sano Mach, wraz z towapyeząęe* 
mi mu osobami opuścił w niedzielę Une*
morem Berttn. . . .  . , ,2<e stolicy Rze=zy udał ssę on do I or 
ehjnro. gdzie złoży wieniec w mauw lenna 
półegłyeh bojowników mehu narodowo* 
socjalistycznego, (p),

znemkeDiie oswioaczcnlc 
Bhanatego.

(**) * Moskwa, 3 mayea, _ — • Prasa - ma* 
BMBMWIiift W OląsRUN dalszym Ctągn ba­
czną uwagą rozwojami sytuacji w Indjącl). 
Dsienn.ki Boniedziałkowe drukują oświad­
czenie Ghandiego. u  myśl którego indyj­
ski kongres na, octowy nie ustroie wpierw 
w swych wysiłkach zanim Indio nie uzy­
skają niepodległości. Kongręz nie mossf* 
prowadzić rokowań ia warunkach, zapro­
ponowany oh przez brytyjskiego tornistra 
dla indyj. Indie nis chcą braf udzto1” w 
wainle w żadnej formie I ni« zamierzają 
udzielić Anglii rawef minimalnego popar­
cia moralnego w obecnej wojnie.

lugoslowlaitscg robotnica
ofiara hlthi piu(ohramczne).
Fatalne warunki prary wo francuskiej 

cementowni w Jugosławii
(" )  Belgrad, 3 marca, W eksploatowa­

nej prze® rancuskich kapitalistów cemen­
towni „La Dalmatienne” w Szybepiku — 
zmarli nagle I wśród podejrzanych okoli* 
eznoiel dwaj robotnicy, zaś dziesięciu cip* 
tko zaniemogło.

Dochodzenia wykazały, ż© frapenskio 
kiorownietw© tej cemeutownl, przeciwko 
któremu załoga zakładów pofniosła nieda­
wno strajk protestacyjny, dopuściło się
w spoeób karygodny szeregu zanfed 
przy urządzeniu wysokich pleców do „ 
pałania cementu tak, że wskutek tego wie­
lu robotników ucierpiało pod wcględem 
zdrowotnym, (p).

Rzec® dzieje się na jednej z ruehliw- 
ezych nlic dużego ipLista,

Godzina Iń-ta przed Bołudniem.
— Przepraszam panią. Gzy tą pani ęhu- 

stęezkal
— Nie, nie sądzą,
— Ależ tak, wypadto właśnie pani z rąk 

i pozwoliłem sobie podnieść ją  z ziemi,
— W istocie to moja chustee/.ka,,, wcale 

tego nie zauważyłam... Dziękuję panu.
— Proszę na przyszłość lepiej uważać na 

SJi oje rzeczy, ho może pani narazić się na 
stratę Innych i kosztowniejszych,

— Proszę się o to nie troszczyć, jestem 
do tego przyzwj czajona.

™ A jeżeli przypadkiem wypadnie pant 
goś innego z ręki, ezy będę mógł Podnieść 
z ziemi?

Piękna pani uśmiechnęła się e-arnjąeo. 
lecz odpowiedziała krótko:

— Nie.
Skinąwszy nieznee/nie głową na znak 

lała, poszła dalej swą droga kro- 
iakkim i  powiewnym. Młodzian nie

mógł oprzeć się pokusie, nęcącej go, by 
iść za tem nraoaem ajawiskiam. Nieznajo­
ma tymczasem przemykała się zwianie 
między tłumem przechodniów. Nie ogląda 
jąc cię, zatrzymała się przed wystawą złe. 
tniką, przypatrywała sir jej z uwagą, a po- 
tęm weszła d« sklepu. Pięć minut później 
wyszła stamtąd i poszła dalej jeszcze szyb­
szym 1 rrakiem.

I  znów zatrzymała się. tym razem przed 
wystawą ładnych ręcznie malowanych
bombonierek. Młodemu oałowiekowi wyda-

o się, ‘ .....................................wała że odwróciła sie ukradkiem i siu- 
*0 okiem, w tłumie osób, eisnąeyeh 

się wąskim chodnikiem uzuł fforae* pra­
gnienie zbliżenia się do niej. ale r-wsdrzy- 
mywały go przezorność i szacunek.

Wysmukła kobieta weszła i do tegó 
sklei .u } wyszła ża chwilę obarczona jess- 
czę jedną paczką. Gdy schodziła po sto­
pniach widział jej artystyczną nóżkę dość 
długą, ale wąską, odzianą w obcisły lakie­
rowany pantofelek.

Dzień był pogodny i wesoły, wiosenne 
słonce Świeciło pumo. Młody ealowiek zaedł 

............................e będzie

wrażenie.
Nagle spostrzegł w blasku promie®! sło­

necznych, które zalewały obszerny płac, 
że jakiś przedreiol z rąk nto.mjo-
tnej. Serce uderzyło mu gdyby młotem, 
kret, napłynęła do głowy. Pochylił się i 
podniósł nieKnę torebkę * weżowej skóry.

Uradowany i silnie wzruiszony, csuł Już 
przedsmak miłosnej awanturki, i iuż do­
bierał w myśli wyrazy, hy przemówić do 
nieznajomej w ujmujący sposób. Równo­
cześnie przyśpieszał kroków, by sbliżyć się 
do niej, w tern urocza nieznajoma wsiadła 
db przejeżdżającej doróżki. która szybko 
oddaliła się,

Młodzieniec nie tracił jednał nadziei, 
Poeieazrt sie bowiem w duehu. że znale­
ziona torrhF-n hedzle mogła naprowadzić 
go na ślad taiemniezoj i piekl,ej kobiety. 
P “len nienokoiu otworzył pośpiesznie to­
rebkę. I spostrzegł, to przypuszczenia je­
go sprawdziły sie. Torebka zau .rraia  kil­
ka biletów wl-ytow-^b. naAtóryeb włdnł«ł 
nanias — Lila da B*c u l  Jaworowa 85. 
Poza tem nic wieeei nie było.

Młodzianie* wrócił do domu i wysłał pod 
adresem właścicielki torebkę, do której do­
łączy! list następującej treści:

Łmka*na Panlł
Po raz drugi zwracam Pani coś, co 

jest Je f własnością. P ro m  nie

sig na mnie s tego m wodu. Nie m d a  
w  tem  m m  że anajauie tak m ęsto to, 
00 Pcni gubi w drndtp i <. c-ettt n>n*ę 
nawót nie pamięta Znalazłem  obusto* 
e»ke, znalazłem torebko. 'łnalaJem  
także boski czar oczu Pani ł  Je f melo* 
dgjnego głosu, ale aby Pani do mnie 
nie miała zbyt whdkiego żalu, zacznę 
być posłuszny Je j życzeniu i nie mord­
ce J e j tego. Jeżeli jednak Pani nie 
chce, bym  tę Je j własność zachował u 
siebie, szukaj je j w  mem sercu, a znaj* 
dzies? ją  tamże,

Br, Andrzej Wroński,

Ku wielkiemu swemu zdziwieniu hrabia 
otrzymał torebkę z powrotem, oraz odpo­
wiedź następującej treści:

Panie!
T o r e b k a  m o ja  z a w ie ra ła  J 000 z ło ty c h .
Jeżeli Pa% nb (nazywa boskim czarem  

te j drobnej kw oiy pieniężnej, bądź tak 
łaskaw porm kać jej w  pobliżu Swego 
serca,

LUa de Rio.
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HlSEpaKja zamierza przelać władzę pollculiid w Tangerze.
Madryt, w manm.

■-W ciągu ostatnich lat weszło w przj 
^wyczajenie publicystyki hiszpańskiej po­
ruszać w regularnych odstępach czasu 
Problemy związane z Mandcklem, a zwła- 
str-a z Tangurem.

Ijjo dłuższej przerwie, w tych dniach wła- 
“flie dziennik „Espana", ukazujący się 
^  Langerze, poruszył sprawę strefy mię­
s n i .  od. wej. W okolicznościach, w ja  
“ ich dziennik Len wychodzi, „Espana" sta­
ła się jsdnem z najciekawszych pism. Pi- 
Srrjo to zostało powołane dic życia przez 
°beenego hiszpańskieg ministra spraw 
*agranicznyiah W czasach, kiedy ten był 
jeszcze nadkomisarzem lvlarckkia. Miało 
°no, jako specjalny narodowo-hlszpański 
organ, stanowić przeciwwagę ruchów re- 
1‘uulikańskich elementów w sąsiedztwie.

Aczkolwiek pismo to nazewnątrz jest 
Zupełnie niezawisłe i aczkolwiek wychodzi 
Zagranicą, to jednak postępuje pts tej sa- 
■nsj iinji, po jakiej kroczy cała narodowa 
i autorytatywna praso HiszpanJI, o ile na 
to pozTi ala stanowisko władz Tangeru 
£ międzynarodowa sytuacja tego uroju. 
[Właśnie jednak daięki historji swego pcw 
siania i dzięki swemu specjalnemu stano­
wisku pisma, wychodzącego poza granica­
mi Hiszpanji, „Espana" odgrywa w pew­
nych, zwłaszcza w afrykańskich proble­
mach, wybi.ną rolę.

Jak  już niejednokrotnie, tak i tym na- 
rem pismo podejmuje

krytykę organizacji reżimu 
w "Langerze,

podkreślając w sposób zdecydowany lek­
ceważenie i pomijanie praw Hiszpanji 
w Tungerze.

W szczególności pismo zwraca uwagę 
, »a sprzeciwiające się naturze izolowanip 

obszarów Tangeru od zaplecza stref/ hi­
szpańskiej, jak również szkodzenie intere­
som Hiszpanji w Tang orze. „Espana" rezy­
gnuje z zamiara wysuwania prupozycyj 
rewizji statutu tsugerskiego, jak również 
domagania się jakichś ustępstw terytorjal- 
nych.i byczenia Hiszpanji, które uzewiią- 

zhia dziennik, ograniczają saę przede-. 
Wszystkitm do ezmaitych prrbiemów na- 
tliry technicznej w zakrtsio administracji 

anqeru, jąfc np. władza komenderowania 
policją która wreszcie musi elę dsetaó 
W ręce najbardziej zalnteree.iws nego, tu 
Znaczy w ręce HiszpdnJI.

Z tego oględnego ograniczenia swych 
łyczen można wy wnioskować, żr bi=zpań ■ 
ska polityka zagraniczna nie zamieirza na­
pinać, z uwagi na sytuację międzynarodo­
wą, tuku swych żądań. Storowana taktyka 
pozwala -aczej przypuszczać, że dąly się 
do przeforsowania m iliw ogt do zreallze 
Wania w obecnych warunkach programu 
minimalnego i obecnie porusza się tylko 
te techniczne problemy, które chce urze­
czywistnić HAszpanja.

Postanowienie powolnego rozwoju wy> 
padków i odzyskanie etapami lekceważo­
nych praw Hiszpanji, bez wywoływania 
ostrych konfliktów przebija siię z całości 

taktyki w sposób niedwuznaczny. 
Wchodząc w szczegóły, wyjaśnia „Espa- 

®a“. i*, jest ogólnie wdadomem, iż wyjąt­
kowa sytuacja Tangeru

stworzyła wiele trudności 
dla Hiszpanji

zakresie swobody poruszania się w stre­
fie protektoratu marokańskiego.

Podczas wojny domowej hiszpańskiej 
Wszyscy wrogowie rewolucji, chronieni 

układy, r Tangeru kierowali ewojeml 
■utrygańai, pismo mówi w dalszym ciągu 
" „mikronach kolonjalnych", które w ja ­
kiejś nśejzeześliwej trodzdhie mogą byó 
Wseniesdone do narodowego organizmu 

^ i j z p a n j i .
Nienaturalnem byłoby umiłowanie odłą­

czenie Tangeru od terenów hiszpańskich, 
których należy, ponieważ musiałoby 

się stale pozostawać pod wrażeniem, że 
° 8amotniony Tangor nie będzie mógł sa­
modzielnie egzystować.

% tego też powodu zaistniało poważni 
niebezpieczeństwo dla działalności hfsz- 
•mńskijj w Marakka Jeśli nie chce się 
abstrahować od radykateych rozwiązań, 
io będzie niemożliwem naprawić zło, wy- 
-"'■ądzone przez dotychczasową niesprawie­
dliwość. Można tego jedn ik dokunać bez 
obawy, że któreś z mocarstw zostanie ob­
rabowane z 8 wahanej: i  bezpieczeństwa, 
które zapewniło sobie przez umiędzynaro­
dowienie tej strefy.

•Espana" podkreśla* że 70-tysięezna lud-

Wldok na redę w Tengsrze.

Ubrazek z targu w Tangerze.
ność marokańskiego Tangeru gojpodnrczo 
i kulturalnie
związana jest ściślo z Marokańczykami 

strefy hiszpahekiej,
musi jedraa pozo tawać w rozłączeniu, 
skutkiem ssapro p adzm ią międzynarodowe' 
go leżimu. Logika i rozsądi k wymagają 
jedynego tylko rozwiązania, a mianowi­
cie, aby te suma ręce, które kie uj * Ma 
rikkiem hiszpańskiem, dyrygowały rów­
nież Tangsrem.

l 'o i

Ciężkie mają być jednak szkody, które 
poniosła Hiszpan ja  skutkiem działalności 
białej ludności Tangeru. Jest jednak ab­
surdalnym stanem rzeczy, że jedyn« mo­
carstwo, chroniąme Tanger, którego inte­
resy naruszane są przez przez ciemne ma- 
ehinacje, prowadzone ze strefy międzyna 
rodowej, to znaczy znowu Hi&zpanje. nie 
ma możności bronienia się, ponieważ kie­
rownictwo policji nio spoczywa Jeozczo 
w rękach hiszpańskich. (g).

Aleksander Sergiewicz Puszkin urodził 
się 26 maja 1799 r. w Moskwie. Burzliwy 
i nieokiełzany, wybuchowy temperament 
odziedzica>ł po matce, w której żyłach pły-

uęła domieszka krwi arabskiej, 
lm i- otrzymał dla uczczenia zwycieutAO 

Wojsk rosyjskich, ktćr< pod dowództwem 
Suwo.owa zajęły współcześnie Madjninn.

Kiedy dziecko obmyto, ustrojono w ko- 
roneeżki i zawinięte w poduszeezkę poka­
zane matce, ta  skoco ujrzała malutką, 
ciemną twarzyczkę, -zekta ,Mćj Boże, 
wszak to Arabiątkol zmierzcie go! JJrzr- 
dkie Arabiątkol". -  Odwróciła się do 
smrnr i zapłakała.

Młody Puszkin sprawiał swym rodzicom, 
wiele trosk* zwłaszcza, że był wiolkim 
urwiszetn. Rodzice nie mogli sobie dąć 
z nim rady i tylko babcia z nianią nnJały. 
poskromić niesforne i trnąbrne dziecko.

W październiku 1811 r. ro&kazal car Ale­
ksander L założyć w Carskiem Siole li­
ceum dla szlachty. 12-letni
Puszkin został oddany do tego zakładu.
Każdy uczeń miał osobnj pokój i swe^o 
lokaja. Czas upływał elewom w bsrclm mi­
łej atmosferze. Już wńwczae Puszkin pi­
sywał wiersze* wystawiał swoje sztuczki, 
brał udział w jjubliczoych dysputach. Od­
znaczał rin przy ,em foTUmon?'ną pamięcią.

Mijuły lata. Imię Puszkina stawało idę 
coraz sławniejszem. Piękna panna Natalja 
Jonczarow zrobiła na nim kolosalne, wra­
żenie, Pus zkin zakochał t»ię w niej na 
śmierć i życie. Daremnie rodzice myśleli
0 tarjerze i bogactw..-i dla swej córki
1 dcirak.ro liiie odmawiali Puszkinowi. On 
d jżył wyti wale do eeln i  wkońeir ożenił 
się z ukochana.

Młoda małżonka rie  obrazo zpadzi la 
snę wybuchowym i zazdrosnym mężem, 
JfgK. irytowało, gdy żoną, cudownie wy­
glądając, tańczyła z oficerami na balu, gdy 
pozwamia. by ten Tub ów asystował! jej. 
Zdarzyło aię, że do Moskwy przyjechał

oficer francuski pan Dantes,

którego protegował poseł holenderski 
Hekkiern. Młodzieniec zatańczył parę razy 
z ui nią Puszkin ową, co Puszkina dopro­
wadziło do wściekłości.

WLrótce w całym Petersburgu mńwlońo 
o Dantesir I panJ PuszklnoweJ, Z powodu 
Dantesa

Puszkin urządził skandal,
obraził Hekkiema i wyzwał oficera na po-
Jsdynek. Przestraszony Hekkiern dowiódł, 
że Dantes bywał u Puszkinów z powodu... 
siostry pani Natalji„. I  pojedynek Skoń­
czył się ślunem Dantera z elostrą pani 
PuszlJnoweJ (10 stycznia 1837).

Pomyślałby kto, że ślub ten uspokoił 
Puszkina. Niestety!

Ja&iś czas potem stwierdził Puszkin, że 
Dantes pozostaje aadai w bfieklcb sfaeun- 
kach z Jego żoną. Kiedy dowiedział się, że 
żona wróciła ze schadzki z Dantesem, po­
lał temu ostatniemu wyzwanie.
Pojedynek odbył się 27 stycznia 1837 r. 

o godzinie 4-tej popołudnia nad brzegiem 
Czarnej Rzeczki pod Petersburgiem. Dan- 
tes strzelał pierwszy i

ciężko zranił Puszkina,
który leżąc Już na śniegu wystrzelił zko- 
iei do Dantesa i zranił go lekko.

Dwa dni męczył rie Puszkin, żony jed­
nak nie przyjął. OtuczaTo go jedynie szczu 
płe grono przyjaciół. Car Mikołaj wy­
słał list Jc rannego, w którym prosił go, 
aby pojednał się z Bogiem i przebaczył 
wszystkim. Car co chwilę posyłał ofi­
cera dowiadywau się o zdrowie poety i p i­
sywał do konającego czuł- listy. Cenił on 
w Pudzkinie wielkiego poetę, rówuoeześnie 
jednak uu. się go, bał się Jego wolno­
myślności.

] >ria 29 stycznia popołudniu Puszkin po 
żegnał się z życiem. Car Mikołaj, w obawie 
rozruchów, polecił wywieźć tru nn, _e 
zwłokami do dalekiego monasteru święte- 
górskiego. Potajemnie, w nocy na r,wj - 
Mych_ chłopskich daniach wywieziono 
zwłoki największego poeiy rosyjskiego.

Wdowa z czworgiem sierotek niedługo 
rozpaczała. Wkretco wyszła powtórnie za- 
mąż za hr. Łanekoja.

WESOŁY KĄCIK.

WYGRł NY ZAKŁAD.

— Zało£viCm się, że w ciągu 8-mu dni nie będę 
nic jadł i 8-em nocy nie będę spał.

— No i co? Wygrałeś zakład?
— Oczywiście. W dzień ty  piałem a nocą /o- 

dłem.
TAKŻE WESELE.

~  Mamusiu — woła Franek, widząc siostrę 
rozniay iajac. przed domem z jakimi młodym 
człowiekiem. — Na dole atoi E* ta ( odprawia 
wesele.

NIE OŻENI SIĘ Z AKTORKĄ,

—r Nigdy nie ożenię się z aktorką.
— Dlacze-o?
— Bo cn-ę być nęi “  a . ale widzem.
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Ust a olewania węgla Kamiennego pochodzenia zagranicznego. 
bfO»«> Owenie ralenish do opalania wegleui brunatnicie.

{•*•) Rzym, 5 marca. — Spowodowane 
wojną trudności w zaopatrzeniu Włoch 
w dostatecznie Holci węglo kamleunsao 
•kłoniły włoską rad) ministiOn — o czem 
Juz ncnosiilśmr — do wydania surowego 
Mkazu opa’anla nudynkew zarówno Vań- 
•twowych, jak I ii-yw trych t egiem ka- 
mien..ym, sprowadzanym z zagranicy.

Równocześnie ukazało się zarządzenie, 
dotye*Ące rozbudowy Eksploatacji węgla 
brunatn ,go w krajń dla dostatecznego zr- 
opatrz< uia tyrnżr a dykułem zastępczym 
wszystkich, nie wyłączając nawa ®«o- 
tml, które będą zdane wyłącznie na prze­
twarzanie tege węgla brunatnego.

Jest nadzieja, że przy użyciu wszystkich 
wysuKuw uda sie wydobyć węgiei brunatny 
w ilości 2,3 milj. ton w ciągu 1340 r. w ej 
kwocie również węgiel pośredni, z pokła­
dów zalegających miedzy węglem kamien­
nym a lignitem w ilości 280.000 ton.

W celu unormowanie zarówno wydoby­
cia, jak i spożycia zapasn węgla i i  unatne- 

stworzono specjalną organizacją gitspo* 
■' węglem brunatnym pod ns wą „A-

go stu 
nerki

zie j  da Lignit? Italiano" (A. L I.).
Roczne Spożycie węglu, dla celów opalo­

wych we Włoszech, wynoszące 1.7 milio­
nów ton, budzie obecnie w całości pokry­
wa ,it pracz produkcją krajowego węgla 
brunatnego. Równocześnie, i w związku 
z tem, wszystkie zakłady przemysłowe w 
rodzaju wypałami wapna oraz cegielni 
i in. ulegną prze*tr ylenlu na upalani .wą- 
glem l.nu.tnym. To samo dotyczy zakła­
dów opalających gazem, które budą wy­
twarzały gaz z węgla brunatnego.

W egid brunatny może n.ieó zastosowa­
nie — jak to zresztą wykazały doświad­
czenia w stalowni Terni i San Gic ranni 
Valdarno -  przy prouukejl wysokich pie­
ców hutniczych. We wspomnianych zakła­
dach spotrzóbowuje sie obecnie przy spo­
rządzeniu 1 tony tworzywa — 700 kg węgla 
brunatnego goffcfcego gatunku zamiast do­
tychczas a50 kg węgla kamiennego. Podo­
bnie w hutnictwie sżklanem może być u- 
żyw my węgiel brunatny bez jakichkol­
wiek zmian w urządzeniach pieców hu­
tniczych.

Obecnie prowadzone są doświadczenia 
w kierunku przestawienia pleców w do­
mach mleszkulnych, jak również w szere­
gu zakładów przemysłowych u& opał wę­
glem brunatnym. W tyni eeln został rozpi­
sany pi*e* t-suąu konkurs na model, wzuV  
dnie modele włoskich pleców, wzpl. pole- 
nlsk Jo opalania wyłącznij wąglem bru- 
natnfm.

Przy tej okazji wypada zaznaczyć, ża 
skasowanie węgla kamiennego do użytku 
domowego '■ie jest bynaj mniej spowodo­
wane wypadkami wojw.ncmi, ale ma na 
celn wprowadzenie na stałe węgla rodzi­
mej produkcji, tj. węgla brunatnego.

Poniższa tabela daje nam możność 
wglądnięeia w włoską produkcję węgla 
kamienni go i węgla brunatnego. 
Produkcja i wydobycie

w tonach r. 1939 r. 1940
Węgiel liburnijski 1,010.500 1,150.000
^ęg ie l sulcyjski 900.450 1,600.000
Antracyt 80.000 116.000
Węgiel brunatny 1 gat. 180.000 m ooo
Węgiel brunatny II  gat. 1,230-000 1,950.000

Jak powstaje samolot?
E)rofo:&z^owo$ć i precyzja głównym warunkiem 
sprawnego działania najbardziej nowoczesnej broni*

Kraków, w marcu.
1 rocen produkcji w fanryce śamoltów 

jest tak różnoraki, że lait z trudnością zor 
jenl rwały się w zależności I współdziałaniu 
poszczególnych warsztatów fabrykujących 
<-»ę£d, z których powstaje następnie samo­
lot.

Setki maszyn są w nieustannym ructfu,- 
piły skrzypią, tnąc lśniący metal, sycząc, na­
dają potężne prasy właściwą formę blasze z 
lekkiego met nu. Dudnienie i huk młotów 
mechanicznych wypełniają całą helę, w któ­
rej przycinane są i wyginane wielkie części 
przyszłych samołotós, Długim szeregiem 
przesuwają się płaty blachy i inne części cio 
dalszej hali, gdzie można już rozpoczynać 
montaż.

W fabryce samolotów w Niemczech pro­
dukuje się jedynie zasadnicze, najważniej­
sze części aparatów. Większość części wy­
twarzają

warsztaty i fabryczki rozsiane 
po całym kraju,

które z produkcji pokojowej przestawiły się 
na wojenną. Tak więc m-dejsze cAMi sa­
molotów produkują fabryki zabawek, sj,rrę- 
fu domowego, wogóle fabryki trudniące się 
obróbką metali. W ten sposób zostały one 
wyzyskane dla celów wojennych.

Przedsiębiorcy są z tego zadowoleni, tem- 
hardziej, że podczas wojny nie mogliby u- 
trzymąć normalnej produkcji na dotychcza­
sowej wysokości. Dzięki temu unika się zbyt 
wielkiego skupienia robotników na jednem 
miejscu, a ponadto robotnicy mogą pozostać 
nu twych min.*cacb pracy,

Jednocześnie zwiększa się zdolność pro­
dukcji fabryki samolotów, gdyż poza n>e- 
któremi częściami produkowanemu u siebie, 
mażą się ona ograniczyć właściwie do mon­
tażu maszyn.

Z następnej hali, dokąd powędrowały 
przycięte blachy lekkiego metalu, rozlega 
się dudnienie młotów do nitowania. Tu pro­
dukcja

zrobiła już znaczny postęp.
Na rusztowaniach drewnianych robotnicy 
montują skrzydła samolotu myśliwskiego.
Najpiei w montują „żebra“. na nie nasadza­
ją tónchy już odpowiednio przycięte i po­
wyginane, z dziurkami dla nitów Blachy 
przymocowują kilku śrubkami, a gdy wszy­
stko jest na swero miejsca, przystępują do 
nitowania.

Nit musi być najdokładniej dopasowany 
dó powierzchni blachy, nie może wystawać 
więcej niż pół milimetra, inaczej bowiem 
następują zmiany aerodynamiczne »a po­
wierzchni skrzydła Jest to więc praca wy­
magająca niezwykłej precyzji.

Pojęcie o ogromie pracy włożonej w mon­
taż samolotu może dąć fakt, że
do jednego tylko skrzydła trzeba donasować 

aż 25-000 nitów.
Gdy blacha została przynitowąpa, można 
przystąpić do montażu przewodów eleklry- 
eznych we wnętrzu skizydła. Samolot my-

śliwki Jest niezwykle snomollkowaną ma­
szyną. Każda najmniejsza nawet przestrzeń 
jest wyzyskaną,

Rzut oka* do wnętrza zmontowanego skrzy­
dła ukazuje chaos drutów j drucików, prze­
wodów elektrycznych, i  których każdy po­
siada znaczeni® dla należytego funkcjonowa­
nia mal|ypy, Rh zakończeniu, montażu prae- 
wodów Wewrtątrz skrzydła, umocowuje się 
także dolną blachę skrzydła.

W innej hali w podobny sposób
rnontnją kadłuby.

Hala przedstawia niezwykły widok, Jak 
cielska potworów przedpotopowych stoją w 
długich szeregach kadłuhy samolotów 

Na początku hall widać puste jeszcze ka­
dłuby: wnętrze ich przecinają jedynie sety 
drutów i przewodów. Iro dalej, tem więcej 
kadłubów w coraz to wyższym stopniu wy­
kończenia, aż wreszcie dochodzimy do cał­
kowicie już goiwych. Brakuje im tylko 
skrzydeł i wciąganego podwozia. Śmigła i 
broni.

Ostateczny montaż
dokonywa się w położonej z dała od innych 
działów fabryki, bali, przy której leż znaj­
duje się lotnisko fabryczne > strzelnicą — 
Gotowe maszyny wyglądają |ak olbrzymie

ptaki drapieżne. Osadzono już w kadłubach 
motory, umocowano skrzydła.

Względnie niewielki, jakby się zdawało, 
niepozorny samolot myśliwski typu Messer- 
schmitt

posiada straszliwe uzbrojenie.
W skrzydłach umieszczono działa szybko­
strzelne. Przed miejscem dla pilota.. ypaidw* 
ją się infy karabinów mąśzynowyęis strze­
lających przez krąg śmigła Jeszcze jedno 
działo może być wbudowane do piasty śmi­
gi” . , ,Ns strzelnicy fabryki wyprobowuią dzia­
ła i karabiny maszynowe samolotu. Z hu­
kiem zaskakuje silnik, bowiem tylko pizy 
silnikach W ruchu można hli-zcfae. W chwi­
lę później rozlega się gggOfyi karabinów 
• szynowym, z którym miesza się silniej 
my grzmot dziatek.

Przeciwnik, dostawszy się przed wyloty 
luf tego samolotu, test stracony. Siła ognia 
jrd  niesamowita. Samolotem myśliwskim 
kieruje jeden tylko człowiek. Naciśnięcie gu­
zika uruchamia, przy pomocy przyrządów e- 
leklrveznych, karabiny maszynowe i dział­
ka. Wszystko odbywa sie automatycznie, w  
samolocie tym człowiek i maszyna zle^aią
się w Jedno. To arcydzieło precyzji '  słuch” 
każdego rozkazu.

Fantastyczny rozwój produkcji
s z i u c m e t f o  l e d i r a b i w ,

Iddaniem chemika jest
kąpau nić w loklch chemika Uren. które
uszlachetniają surowice '■ wydelikacają.

W zasadzie, istnieją trzy wielkie ** . T 
sztucznych .edwabi, Ale... byłoby to . juz 
zbyt szczegółowe, ażeby na tem miejscu 
szci*ej o tem pibać.

Wynalazca oztu^aiuego Jedwabiu był 
i,rzed 50-eitt laty ehemik Chardenuet. któ­
ry też pod Llonem wybud*-— pierwszą 
fnbryfrę Etunzi. gp fedwablu. Dwadzieścia 
piuć lat trwało jeszcze ulepszanie pro­
duktu

Przed wojną prokucja ta doszła już do
Wj-Rokick‘0 noziomn Prtd—-»*s ordy r>re -dzj- 
wego jedwabiu produkowaną, około 35 rai- 
tjonów ton rocznie, produkcja sztu^nego 
jpiłwahin przekraczała 13 mili. ton.

Po wojnib stosunek ten odmieni? się za­
sadnicze'. Maturalny jedwab- n r- '- '- jw an y  
jest w Ilości ot—i™ 23 mlllOł-s** 
cz.me. a sztuczny rfocho-’rl do IcD milj, ton!

Masowy zbyt produktów *- -*+- -go
jedwabiu jest otaj.wiście spowodowany ja ­
ro  taniością.

Produkowanie ten1- materiału stało si® 
d^iś olbrzymią gałęzi a r—--—ivsłu. t  * 
mu oddają się setki tysięcy ludzi. Produk­
cja znatdutp «te w rek-»»*» —̂ -•klch koncer­
nów kaplfallsfycrnych I fn euro;:ł t»feich. 
TCr,n,»pyuv t(, tołniote w Nleruozecb. we 
Włoszech i w Anglii i nne to ostatnio 
przerzuciły się na Amerykę, ordzie buduje 
w- mż potężne r"-'d,-keyine.

Natnre’-;''' -Test niczorganizo-
wana pod wzełedem kauiłabi I sprzedaży 
towaru, dropa i małe wutka! Pojcody te 
nrzyeZWftia sie też w najbliższych fn-n b 
Jo dalszecm, zuritlnego już upadł u pro 
dnkejj nntuynlunj.

Kroków, w marcu.
Wełna owcy spotkała sic z silną konku­

rencją drzewa bawełnianego.
Jedwab naturalny został ostatnio pobi­

ty w sposób oszałamia,iaey również przez 
drzewo i to, całkiem zwyczajne drzewo.

W  ob ydw u  w ypadkach  sp ra w iła  to  uo-
woczesna technika i nauka.

Zanim przystąpimy do umotywowania 
tego twierdzenia, przyjrzyjmy się natu­
ralnej, niejako przyrodniczej formie po­
wstawania jedwabiu.

Przędzie go jak wiadomo gąsiei.iczka, 
zwana jedwabnikiem. Proces ten odbywa 
się w najogólniejszej formie w feu sposób, 
że jedr abnik zjada liście morwy w for­
mie pożywienia. — Część miąższu idzie >
stofnie na ten epl — część i e dn ah  zamien i a  
Sie przy rawieniu na papkę, którą gąsie­
nica wydziela ze siebie w kształcie zlep1 o- 
nych pajęczo cienkich i delikatnych nite­
czek jed w ab nych . Ten cień  n -em ał nifeifzKi 
splatany jest po*em przez kokony, we Wła; 
ściwą nitkę w tep sńosón. że każda pic 
łączy w sobie po 5—10 piteezek, Jest to o- 
czywiście, możliwe tylko dzięki temu, ze 
kokon wytwarza w sobie Odpowiednie 
aoki.

Najogólniej biorąc — w Bodoblty ®l»ó- 
fób powstaje tanie i sztuczny Jedwab.

Chemik i technik tu sobie podali ręne i 
- zdumiewający sposób wykradli gąsiev

nlczce jedwabnika jei tajemnicę produk- 
uvjną. Biedny kokonik nie mógł nawet 
br iii14 sic onicka urzędu patentowego...

Papkę drzewna otrzymujemy w ten spo- 
sób, żę ścinamy drzewa, oczyszczamy z ko­
narów i gałęzi, tniemy na ńj-olm® a ównt 
ezęścii, potem przy pomjlcy masizyn i oJ- 
powiednich k-waSpw nni-iicrw^ wydmę’ "^y 
Z m;azgi wszelkie zbędne oleje i tłuszcze, 
tali długo, aż powetanie matorjlal bielony. 
Surowiec ten zostaje następnie poduan/ 
kilku skomplikowanym procesom, chemicz­
nym, a piżedewszystkiem kapaniu w kwa­
sach I ługach, tak, że ostatecznie, tworzy 
się kleista, prawie syrupowa masa.

Masa ta jest teraz przepuszczana prz®z 
aparat skałda.iaoy się z p..\vnpęo rod-/” 'u 
pompy ł rurek, których otworki są mikro 
skonijnie małe. Pod naciskiem pompy wy 
chodzi prze* owe otwory masą klei t/a w 
kształcie ciem uch nych, długich i ciągli-
wych niteczek. Normalnie. wvnasta,ie się 
nrzez tak- »+"-ńr około 12 nitoiwek równo­
cześnie. Skutkiem odpowiedniej tempera­
tury o n i  naswe nla krrawmi, ńltkl że 
momentalni* tężeją.

Nić taka w kłada się teraz do okrągłej 
csnfryfugi. która obraca się kilka tysięcy 
razy ha minutę. Tu nic- obsychają, nabie­
rają pewnej Eiptkości i uąwljąją się na 
dużo kola. Po wyjściu z centryfugi nić 
zostaje odmotana i  dużego kłębu i namo- 
u tn na nowo na małe cewki.

ftotdmstyM paiitty.
Kraków, 5 marca.

Zgadzam się g tem, ie  wojna wyrabia 
męstwa, że każe człowiekowi wy nazywać 
różne zalety, ale nie mogę się z tem zgo­
dzić, aby wyrabiała poczucie humoru. Hu­
mor pogrostu teraz zanika, staje sie pro­
sty, martwy, ponury, nudny i bez finezji, 
Trudno zresztą, żadać od ludzi wszystkich 
zalet. Albo jedno albo drugie.

Niedawno byłem w pewne u  towarzy­
stwie, w któn tn znajdowała fu rr. in. pe­
wna bardzo inteligentna pani. Uchodziła 
przynajmniej za taką. W obce leg o, ie to- 
■worzystwo było dosw‘ poważne postano­
wiłem je rozśmieszyć Właśnie mówiono 
o trudnościach porozumienia się po nie­
miecku, z powodu, że wielu ludzi po prostu 
tego języka nie zna- Stad rozmowa o ję 
Zykach wogóle i w szczególe, o kardynale 
mezzofantinim, który znał 82 ta może tyl­
ko 79, nie wiem) języków Ud- Wtedy wpa­
dłem na genialny pomysł opowiedzenia 
dowcipu znanego m r  zrefzta jeszcze Z 
przed wojny (,tota bt ni światowej)-

— Pro zę państwa byłem kiedyś na wy­
stawie kolonialnej w Londynie. Były tam 
różne dziwy, eksponaty fantastyczne, byty 
otuisy najrzadszych ras murzynów papna- 
sów, hot młotów 4 d. Ale naiwieKsza, se 
0aeic wzbudzał pewien murzyn z w y s n  Fi­
dżi. ostatni potomek swego szczepu. Trzy­
mano go jako okaz w mai im pawilonie, 
do którego v'slęp kosztoieal szylinga■ Za­
płaciłem szplinitt i wszedłem, murzy, byl 
dużym, oaorzaiym cldopem, z pomalowa­
na twarza. Pilnował oo dozorca, który 
znal jego język

„Oto proszę pana jest oshitr„> potomek 
wielkiego szczepu ż wyst Fldh, zwany 
Mumba-Mumba. Zaciekawiony poprosiłam 
dozorcę, aby się zapytał murzyna o SeffO 
życie, o koleje losu Ud, Dozorca coś po- 
wudzial do niego dziwnym językiem, a PO 
chwili murzyn spojrzawszy z zrozumie- 
nient na mnie rzekł jedno jedt/ne sluwo 
„Haf“ Rzekł je dobitnie, wyraziście,, zna- 
rmca-

— Co to miało znaczyć, ca powiedział 
murzynf — zapytałem dozorcy,

— Mumhn-Mumha rzekł proszę paną, Że 
urodził się w roku 1904 na wyspach Fidżi, 
że go w plutym roku życia odumarli ro­
dzice, i że po długiej tułaczce u krewnych 
musiał schronić sie na statek przepływa­
jący właśnie wtedy koło wyspy, pod flaga, 
holenderska, aby tam jelco majtek zarobić 
na kawałek chlena. Następnie przęsłu- 
żywszy na okręcie przez lat dziesięć przy­
jechał pewnego razu do Szanghaju i tam 
był kelnerem w portowej knajpie, nastę­
pnie zaś założył sam mały bar pod nazwa 
„Pod złotym śledzirm" dorobił sie wieksze- 
go ran jat ku. nie wszystko stracił przez 
swa żonę lekkomyślna i piękna Lilii.

Aż mnie znikało, — Jakto wiec Mumba- 
Mumba W tym jednym „Ha“ anal wszyst­
ko to powi> dziećf /  o tfzi 'clflstwle. . o 0- 
kree.le i o barze „Pad złotym śl dzi W , 
Przecież tu jest niemożliwe! Niech że 00 
się pan zapyta czy to naprawdę wszystko 
jest prawdĄt

Pozortn widocznie zbierając brakujące 
mu słowa tej dziwnej mowy. zaczai gadać 
do dzikiego długo i wytrwałe. Mówił i 
mówił. W końcu murzyn zaczai mu rów­
nież długo odpowiadać W uszach brzęcza­
ły ml dsiwne dźwięki tej mowy „mbu-ntu- 
ral-eto-pło-rnitiproztopozto-tru-bru-wirtirr 
nir-łwir" , .

— N o  CO on panu udpawwdzlal Vj tem 
długiem przemówieniuf — zapytałem do­
zorcy-

— Mumhn-Mumha odpowiedzią* na pań­
ski- pytanie Jml&t w* brzmiała odpo­
wiedź dozorcy,

— Otoż widzicie państwo jąkie ró?M, 
dziwne są na łwiecie języki i całe szczę­
ście, że me musimy się tego uczyć.

A tedy owa uroczo pani, która była na* 
w d łmna, nawet ciekawa, ale jakie p«r
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. p... uboga duchem zapytała mi ,
, ?<wy chulała wyświetlić pewną nie- 

Pojętą zagadkę: I
ni ł  r 7 ic Karolu, ale to nieprawda, czyi
tnfalir n 00 Pan opowiada to tylko fan- 
azia?,Bo czyż taki język może istnieć?

JBf -dte może, proszę pani, może, na świ*- 
i , wszystko istnieje i niemożliwe języki, 

Wfzw nieprawdopodobni i wogóle
HEBE?,

M i ł o ś ć  i  z g u b a ,

K r o n i k a .
^ W i c h u r o .

Nt»cy dzisiejszej przeszła nad Krakowem 
%aszjjvirą burza śnieżna z błyskawicami. — 
_rtoz szereg godzin słychać było ponure wy- 

C1® wichru, który łamał gałęzie I zrywał 
Przechodniom kapelusze z głów. Równorze- 
shie sypał gęsty śnieg. Należy zalecić prze­
chodniom baczną uwagę, gdyż chodniki *o* 

pokryte gołoledzią, zasypaną lekkim 
śniegiem, skutkiem czego niebezpieczeństwo 
Przewrócenia się i dotkliwego potłuczenia 
bacznie wzrosło.

Wichura przyniosła ze sobą obniżenie się 
temperatury. Dzisiaj rano temperatura wy 
n°siła mmus 4 stopnie w śródmieściu, na 
przedmieściach hyło znacznie zimniej.

Stań wody na Wiśle ulega dalszym zniia 
nom. W Krakowie woda opadłe do pozlotnu 
minus 225, lód stoi. W Zawichoście nało 
miast woda podniosła się ao plus 173, lód w 
dalszym ciągu stoi. Obecny stan stopniowej 
odwilży należy uważać za pomyślny, gdyż 
nie grozi on klęską powodzi. Woda podczas 
cieplejszych godzin dnia zwolna odpływu, 
poczem znowu pod wieczór zamarza.

Zagadka zgonu Kleopatry.

f»rz$<£x8a3y dla łydów  
w irumwajach hrahowsKicn.
(k) Kraków, 5 hmwob. Spora wą; która w

względów zdrowotnych posiada wybito® 
znacjerde, zajmuje sdę ostatnie "arządzeni® 
starosty grodzkiego w Krakowi®. Oto za­
rządzeniem jego zezwala się żydom t a  ko­
rzystanie z komunikacji tramwajowej, 
Mo jedynie w przeznaczonych dla nich 
»r**dzia*ach.

Praktycznie m rzadm .je.ło będ1 *i. prze. 
^"eep.nc.waidzt.Ae w ten dwoeon, ze na 
wszyigitkioh najach, na których kursują 
r 0|zy motorowe z pr^yczepkami, żydzi ma* 

jeż tziić w przydzielonych tan tylnych 
Przedziałach przyczepek. Wchcdzmie de 
Wogów motorowych jest żydom zakaewuu©.

Na liniach, na których kursują tylko 
WQ*y motorowe, będą urządzone dla ży­
dów -pccjalno przedziały w tylnej części 
wotów. Jeżeli choda o wozy zbudowane 
bez przedziału na dwa przedziały, wówczas 
oddzielenie przedziału dla żydów będżię 
dokonane p rzy posmocy ruchomej mtauira, 
którą konduktor może przesuwać stosów 
nie_ do potrzeby, Specjalne napisy infor­
mują o przeznaczeniu odnośnych przedzia­
łów.

ZACZADZONA. Dzisiaj rano wezwano
Pogotowie Ratunkowe na ul. Grzegórzecką 
gdzie 40-ietnis Antoniną Czekajło. żona u- 
'Wędnika wysiedlonego z Gdyni, uler'i za* 
oaadzeniu. Po udzieleniu pierwszej Domocy 
przewieziono denatkę w stanie ciężkim do 
Szpitala św. JWarPU,

Strąków, w marcu.
Wkrótce po śmierci Cezara został zawarty 

(r. 43 przed Chr.) drugi plum wir at, t, j. układ 
pomiędzy trzema mężami Oktawjanem, Anto. 
ujuszem i Lepidusem, którzy objęli władzę 
rozległem państwie rzymsklem.

Oktawjan otrzyma! wkrótce cały Zachód, 
Łepidu* Afrykę, a Ąntonjus. Wschód Ten 
ostatni ożenił się z siostrą Oktawjana, Okta- 
wją, z którą przebywał zrazu w Atenach. Po 
niepomyślnej wyprawie przeciw P„rtom ode­
słał Oktawję do Rzymu, a sam podążył do 
Egiptu, gdzie

zakochał się w Kleopatrze,
Piękna Kleopatra, królowa Egiptu, potrafi­

ła przez długie lata rozsiewać swój urok, któ­
remu nie zdołali oprzeć się, ani sławny Pom- 
pejusz, ani potężny Cezar, ani Antonjusz.

Ten ostatni szafował posiadłościami rzym- 
skierai na korzyść Kleopatry I |ej dzieci, 
wkóńcu przysłał żonie Oktawji list rozwo- 
dowy.

oktawjan uznał to za zupełne zerwanie sto- 
sunków i kazał otworzyć złożony n Westalek 
tp«iament Ąntonjusza, z którego wynikało, że 
Kleopatra i jej dzieci miały otrzymać rzym 
akie prowincje.
~ Natychmiast zadecydowano

wojnę z Kleoootrą.
Rozstrzygająca biwa rozegrała się u przylądka 
Akuum (31 r. przed Chr.), Okawjan został pa­
nem sytuacji, Kleopatra zaś, a w ślad za nią 
i Antonjusz, uszli do Aleksandrji. Tu Anto- 
njusz próbował jeszcze ra* stawić czoło siłom 
Oktawjana, został jednak ponownie pobity.

Antonjusz, ulegając fałszywej wieści, ż« 
Kleopatra nie żyje, postanowił odebrać sobie 
życie. Kleopatra sądziła, że zdoła jeszcze ocza. 
rować Oktawjana, a kiedy jej marzeua spełz­
ły na nieżem, postanowiła śmierć sobie zadać, 
aby nie musiała, jako branka, uświetniać 
triumfu Oktawjana w Rzymie. 1

! Na temat śmierci Anronjusza i Kleopairj 
krążą

najrozmaitsze wersje. ̂
Ponięwas niektóre powieści zbyt daleko od­
biegają od historycznej prawdy, posłuchajmy, 
jak tę sprawę przedstawia Plutarci., któremu 
w tym wypadku nie mamy powodu riie ufać.

„Kleopatra schroniła oię do grobowca i spu­
ściła opadające drzwi, zaopatrzone w petężne 
rygle i zamki, do Ąntonjusza zaś wysłała lu­
dzi z doniesieniem, że sobie śmierć zadała. 
Ten uwierzy! i odezwawszy się do siebie: 
„Czemu zwlekasz jeszcze Antonjuszu? Los 
odebrał ci Jedyny pozostały powód do życia", 
rozwiązał pancerz i zdjął go... Miał zaś wier­
nego niewolnika, imieniem Eros, któremu od. 
dawna zlecił, aby go zabił, jeśli tego zażąda. 
Tera* wezwał go do spełnienia obietnicy.

Ten jednak ująwszy miecz obiecał mu, że 
go ugodzi, lec* odwróciwszy się, s«m się zabił, 

Kiedy upadł mu do stóp, ozwał się Anto. 
njusz: „Dobrze, Erosie, ze mn.e uczysz, co 
zrobić należy, sam tego wykonać nie mogąc", 
Poczem ugodził się w brzuch i padł na łóżko. 
Ale

rana nie była śmiertelna,
więc gdy ustał upływ krwi i wrócił do przy­
tomności, prosił obecnych, aby go dobili. Ci 
jednak uciekli z domu, pozostawiając krzy­
czącego i miotającego się, aż przyszedł od 
Kleopatry pisarz Diomedes z rozkazem, aby 
go przenieść do grobowca 

Antonjusz, dowiedziawszy się, że Kleopa­
tra żyje, kazał zaraz dłużącym podnieść się 
I na ich rękach zaniesiony został do drzwi jej 
schroniska. Kleopatra jednak nie otworzyła 
drzwi, tylko zjawiwszy się w okiernku, spuści­
ła na dół sieć i linę. Tak uwiązanego Anto- 
njusza ciągła sama przy pomocy dwóch nie­
wiast, które tylko zabrała ze sobą do gro­
bowca.

Ci, którzy byli przy tero powiaaają, że 
nie było żałośniejszego widoku: wyciągano bo- 
wiem w górę krwią zbroczonego i umierają-

Centrala telefoniczna w Krakowie została ju* w ur.nl uruchomiona, Zdjęcie na*za 
przedstawia fragment centrali krakowiaki®] * grupą telefon! a; 1 łączących ab,.ron­

tów a Innonti miejscowościami Kraju i 1 jyranicą.

cjgo, a on kołysząc sir na Mnie, ręce do mej 
wyciągał... Wyciągnąwszy go w ten sposób I 
ułożywszy na łożu, rozdarła nad nim swe 
szaty, biła się i drapała rękami w pieisi, 
krwią jego oblicze sobie zbroczyła, nazywała 
go panem i mężem i imperatorem; ż raiu za 
nim prawie zapomniała o własnem nieszczę­
ściu.

Antoniusz, uspokoiwszy płaszą^ą, zażądał 
wina do napicia, czy to z pragnienia, czy 
spodziewając się tak prędzej życie zakoń­
czyć. Napiwszy się, zaenęcał ją, by o wia- 
snem ocaleniu myślała, jeśli to będzie możli­
we bez hańby,,,, aad nim zaś wobec ostat­
nich ciosów nie płakała, lecz raczę 1 za szczę­
śliwego go uważało, że doszedł do najwięk­
szej świetności wśród Indzt i największej po­
tęgi, a i teraz wcale nie haniebnie Rzymia­
ninem będąc przez Rzymianina został poko­
nany. Z temi słowy wyzionął ducha.

..Kleopatra ,, kazała sobie przygotowań 
kąpiel, a wykąpawszy się

zasiadła do wspaniałej ncrty„
W międzyczasie przyszedł posłaniec ze 

wsi niosą,, jakąś skrzynkę; na zapytanie 
straży, co niesie, otworzył ją i odsunąwszy 
liście pokazał naezynte, pełne fig. Kiedy 
podziwiali ich piękność i wielkość, * u- 
smiechem prosił, by sobie ż nich wzięli - -  
Strażnicy uwierzywszy mu. kazali mu wejść-

Po uczcie, Kleopatva wysłała do Cezara 
tabliczkę zapisaną I zapieczętowaną i usu­
nąwszy wszystkich, prócz dwóch kobiet, za­
mknęła drzwi. Cezar otworzywszy tabliczkę, 
skoro znalazł w niej prośby żałosne, by ją 
pogrzebać z Antoniuszem, zrozumiał zaraz, 
co się stało- Początkowo s.un rzucił się z po­
mocą. potem wysłał czemprędzej ludzi dU 
zasięgnięcia wieści,

Leez nieszczęście szybko się dokonało. —- 
Wysłańcy bowiem, biegiem przybywszy i za­
stawszy straż nic o niczem nie wiedzącą, o- 
twarli drzwi i znaleźli ją nieżywą, leżącą na 
złotem łożu w stroju królewskim. 7- towa' 
rzyszących jej niewiast jedna, imieniem Pt- 
ras, umarła u jej stóp, draga Charmion już 
się słaniała i z chylącą się już głową popra­
wiała diadem, na jej .głowie. Qdy któryś o 
rwał się z gniewem;; »To Wnfe, Charmion I 
odpov.i«dzlała; „owszem, bardzo piękni® ł 
odpowiednio dla wnuczki tylu królów", I 
nic już więcej nie powiedziała, lecz upadła 
na miejscu koło loża.

Powiadają, że na rozkaz Kleopatry przy­
niesiono z owemi figami I liśćm: na wierz- 
chu ukrytą żmiją..,; kiedy Kleopatra zoba­
czyła ją. odsunąwszy figi...

obnażone r«mię podała da ukąszenia.
Inn? powiadają, że Kleopatra chowała zam­
kniętą w wazie żmiię i ta podrażniona przez 
nią... rzuciła się i ugryzła ją w ramię. Praw­
dy nikt nie wie. Mówiono bowiem, że i tru­
ciznę nosiła we wydrążony szpilce, którą 
ukiywała we włosach; na ciele jednak pie 
wystąpiły żadne plamy, ani jakiekolwiek 
ślady trucizny... Cezar, choć byl niezndowo 
lony z jej śmierci, podziwiał jednak iej mę­
stwo i kazał jej ciało złożyć uroczyście do 
grobu razem z Antoniuszem.

o-
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ROMAN S cK l ARSKI.

P ilo tk a  i  fn ii& M
-.ślepy John'*, wiedział, sfeąd wio

5®jt*ł, tego nie ohoiał, czy ni® mógł powie 
5*a«ó, że Pij Iow zamieysa teraz otworzyć 
M>wy dział w swojej fabryce i w związku 
J ®6in otwierały się możliwości uzyskan-ja 
Ji Mego posady, Kilka razy J p U  zapędzał 

swojej opowieści i można byłe- są- 
że mówi o kimś, z kim zył niegdyś 

,, .Przyjaźni Źreszta nie byłoby to zbyt 
'“żttmem. Iluż milionerów amerykańskich 

się bowiem » najniższych efeir 
^ołeeznycŁ?

Była to zatem wielka szansa dla Jaam. 
Ma. Ojl który Ulka Wt ternu % oburzę- 

odrzucił posadę skromnego urzędni­
ka — dzisiaj dałby wiele, aby tylko moc 
WedsiSo w jasnyj* w ciepłym pokoju -  n- 
roiwym i zagłębiać się w_ papiery, znaczyć 

nich swoje uwagi, dyktować stenoty- 
Pistce zwykłe stereotypowe listy band, 
"te, jednam słowem.spełniać: tak pogardza- 
^..djawnioj przez niego funkcje jednego * 
^^Ijairdia małyei1 urzędr" feóu.
, 2 zaduma spójrz®^ j  ^nusz na swoje u- 
“tonie. W takim stroju nie inożma sie by- 
f° dokązać Pilionówi. Zdawało sie, że ea- 

plan rumte w gruzy, gdy wtem odea* 
Wał eiię „ślepy John-'
, -  Słpohaj! Musisp sobie kupić nowe u- 
oranie i buty. Kapelusz tęzby ci sie przy­
dał nowy, Tak nbrany, jnk ter.1 z jesteś, 
nie możesz iść do Barryego, to jest do 
"Ulowa.

— Wiem o tern, ale całego majątku mam 
50 centów iw

— Wiesz co? Polubiłem cię. Zdaje mi 
się, ż® to ja  jestem na twojem miejscu. 
I  ja  przed laty przybyłem do Nowego 
Jorku, aby tu zrobić majątek, i ja, jak ty 
przeputałem wszystko, co przywiozłem ze 
sobą. Być może, ze gdyby nie wódka, to 
dzisiaj ja  byłbsra na miejscu Pillowa, no 
aie trudno. State się. Ohoę ci pomóc. 
Masz wiec tutaj 100 dolarów. — Mówię ci 
bierz —> krzyknął- wprost, widząc, że Ja ­
nusz robi przeczący ruch ręką — jak >ię 
dorobisz to oddasz z procentami, Nie 
mysi. % 3 tak za darmo chcę ci pumóc. 
O nie, Er ocen ty bratku zapłacisz. Jutro 
kupisz sobie ubranie i pójdziesz do Har 
rytego, do Piłowa* t

Janusz już nic me mówił. Schował sto 
dolarów, schowane w zmiętej kopercie 1 
położył sie na nędznęm posianiu. Joba
hwilę jeszcze mruczał coś ped nosem, ale 

za cłiwilę i °t* " anu^z przewracał
aie z boku na bok. Nie mógł się doczekać 
dnia, który rnogt mu przynieść tak decy­
dującą zmianę w zycm. Było już giuoo 
po północy, kiedy iWreszcie sen skleił Ja ­
nuszowi powieki W nocy śniło mu sie, że 
jaJsaó piękn» dziewczyną podaje mu kwiat 
róży, a on odrzucą go od siebie i depcze 
nosrami, Pod wpływem snu obudził sie zno­
wu nad ranem, az wreszcie zmęczony za­
snął kamiennym snem.

Było juz około 9, kiedy Janusz wyszedł 
z domu noclegowego. Johna już dawno 
nie było. Stał zapewne w swoim stałym ką- 
ei“ na Broadwayu, t wołając płaczliwym 
głosem: Wspomóżcie biednego ślepego, 
grosika łaskawa paru, itd. Nerwowym ru* 
Obem sięgną1 John do kieszeni marynarki, 
chciy sie upawmc, czy kopertą ze stu do­

larami jeszcze jest. Była. Nie wiedział J a ­
nusz, że nad ranem jeden z stsiadów usiło­
wał mu ją  sprzątnąć i tylko energiczne u* 
derzćnie laską ślepego Johna, odstraszy­
ło śmiałka od zabrania koperty.

Sprawienie ubrania było sprawą bardzo 
skomplikowaną. Nie mógł Janusz udać się 
do wytw ornych salonów krawieckich i mu­
siał zadowolić sie tera, co miał w swoim 
sklepie małopolski żyd Hersehfeld. Dało 
się jednak jako?; skompletować skromne 
ubranie, które tylko na łokciach było nie­
co wyiarte, Dobrze wyczyszczone buty mo­
gły uchodzić za nowe, kapelusz miał tylko 
jedną plam a ale z tyłu głowy, tak, że od 
biedy można się było pokazać w poczekal­
ni miljcnera. O tern, aby się dostaćfprzod 
jefo oblicze Janusz nawet nie marzył, Są­
dził, że zaiatwi go jakiś sekretarz poten­
tata i na tern koniec,

A teraz Janusz stał orzec, olbrzymim 
drapaczem chmur i liczył pietra, chcąc wy­
patrzyć okna tajemniczego pana Pillowa. 
pdtecbnąwrzy głęboko Janusz przeszedł u- 
lice i stanął pod wielką bramą. Przyjął 
go porijer w bogatym mundurze, który 
dowiedziawszy się, że Janusz chce udać 
1 lę do mr. Pillowa, obrzucił go z niedo® le- 
rzanieńs

— Czy tylko mr. Pillow aeohce pana 
przyjąć? — zapytał.

~  O to się nie boję. Mam polecenia...
r -  A jeśli tak to proszę. 17-te piętro.
Mały boy wywiózł Janusza windą na 17 

piętro, gdzir pozostawił go przed drzwia­
mi, wiodącemi do biur miljonera. Jeszcze 
jeden głęboki oddeob J  Janusz zadzwonił. 
Otworzył mu lokaj, ale i ten uię bardzo 
ęhc*ał uwierzyć w to, że Janusz może mieć 
do mr. Pillowa jakiś poważny interes, 
Korski 'rzymał się jeiW lr m  powziętego

piftuu i oświadczył, że ma polecenia, że mr. 
Pillow niemal sie z nim umówił i coś jesz­
cze w tym rodzaju.

— Proszę o bilet wizytowy. — Powie­
dział wreszcie lokaj.

Janusz póczął przeszukiwać kieszenie, 
choć zgóry wiedaiiał, że nie znajdzie tam 
żadnego biletu. Lokaj widocznie był tego 
®amego zdania, gdyż podsunął Janusaowi 
kartkę papieru, mówiąc:

— Proszę n»pisać tu nazwisko. Zapytam 
się miss Jenny, ozy mr. Pillow pana 
przyjmie.

Drżącą ręką Korski wypisał twoje na- 
rwioko, poczem zajął miejsce w głębokim 
fotelu. Było mu tak wygodnie 1 przyjem­
nie; że z trudem podtrzymywał powieki, 
opadające mu na zmęczone oczy. Bronił 
się prr-.ęd snem, który go nachodził w wy­
niku całego szeregu miesięcy medosypia- 
nia i niedojadania Z tej pół-drzemki wyr­
wał go głos kobiecy. Przed nim stała sta­
ra panna za okularami. Janusz zerwał się 
szybko % fotelu,

— Czy pan się dhc© widzieć z mr. Pilic- 
wera? — pytała jejmość.

— Tak jest. W bardzo ważnej sprawie.
— Nie wątpię, że ,prawa ta jest ważna 

dla pana, chód, i tylko o to, czy jest . na 
równie ważna dla mego szefa — powiedzia­
ła  ostro stara panna.

— Przypuszczam, że pan Pillow uzna Ja 
także za ważną, ate mogę ją  powiedzieć 
tylko samemu szefowi.

— Mój szef nie ma przyjemna tajemnic. 
Pro®*® więc powiedzieć, o co chodzi, tee^zej 
się pan nie dostanie do pokoju mr- Pnio­
wa.

(Giąg dalszy nastąpi).
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i ' u d a n i a  i nr os dy
oraz inne tłumaczenia 
na niemieeki wykonuje 

A. Terlecka i A. Terlecki 
Kraków, ul. Florjaństr 55.
7475 F irn u  chrześcijańsku

POT" ZKBNY
technik lub han 
ilO'viec, władają 
cy biegle jęsy. 
Kie niemitoKim w 
słowie 1 piśmie. 
Oferty: Goniec
Krak Kraków. 
Nr. 6yks" 6966

“iONCYMENTA
(ke) najmniej je- 
dnoroćzma prak 
tyka -r- przyjmie 
zaraz a. ,okat na 
prowincji. Zgłc 

zenia: "kmieć

f  rakowRki. Kra- 
dw, „Nr 7: 58“.

7158
"0T0G3AFA

zdolnego do samo 
dzielnego prowa­
dzenia zakiadu — 
przyjmę na do­
brych warunkach 
Zgłuszenia kiero­
wać: — Fotogrir 
Kosmata Paweł, 
Rozwadów, ulica 
Mickiewicza 9.•-'8ZS

RZĄDCA
kawmer Polak, 
iat 39, szko__i rol­
nicza, — dłuższa 
praktyka, jeżyk 
niemiecki, ueieki. 
nier z Sambor 
szczyzny, poszu­
kuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia: 
Folwark Boratyu 
pta JaroBław, dla 
G. Z. 263k

KASJER,
księgowy, bilan- 
sista, korespon­
dent — polskie, 
niemieckie, fran ­
cuskie, poszuku­
je zajęcia. K ra­
ków, Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,Nr. 7215". 7215

CHŁ IKCA
do bufetn z nie* 
mieekim dziew 
ezyny do kuchni. 
Zgłoszenia: Dom 
Z tnierza, bufet.

7171

OGRODNIK
Potrzebny do p ra­
cy stałej w ins­
pektach w ogru. 
dzie. Zahorski, 
Kraków, ul. Ka­
zimierza Wiel­
kiego 67. 7265

SZOFER
P & z u a ń c z y k , z 
czteroletnią prak­
tyką, trzeźwy, su­
mienny przyjmie 
posadę na cięża­
rówkę, autobus 
osobówką. Ofer­
ty : Wilczyński, w 
Jarosławiu, Grun­
waldzka 15, I  p.

7308

OSOBA
uczciwa potrze­
bna do gotowania 
M a-ja Zaborska, 
Kraków, ul. Ka­
zimierza W ielkie, 
gó 67. 7204

OGRODNIK
kawaler, szkoła, 
praktyką, dobrze 
obeznany w swo­
im zawodzie 
obejmia posadę. 
Biuro ogłoszeń: 
Sienna 12 pod 
Młody". 7312

SŁUŻĄCY
pot-zebn^ do go­
spodarstwa i wo­
żenia wózkiem pa 
czek, Zaborski — 
Kraków — Kazi­
mierza Wielkie­
go 67. 7202

UGOTUJĘ
skromny obiad, 
przypilnuje dzie­
ci, dom, ehorą o 
sobe. Małe wyna­
grodzenie, inoge 
wyjechać. Goniec 
Krakowski, K ra . 
ków, „Nr. 7280".

7280

SŁUŻĄCA
młoda, gotowa­
nie, do wszyst­
kiego potrzebna 
Kraków, Flor- 
jiińska 36/Ii. 8.

(200

POSZUKUJE
panny — chio. ea 
do pomocy w 
gardórobie. Ofer. 
ty : Goniec Kra- 
k< wski. Kraków 
„Nr. 7307". , 307

FRYZJER
męski potrzebny 
na stałe. — Wola 
Duchacka, Pił- 
sudzkiego 34.

7273

'OTRZEBNY
chłopiec do pra­
ktyki rymarsko- 
galanteryjnej za- 
iraa. Zgłoszenia: 
Kraków, plae
Szczepański 6. — 
B Sapiński, ry ­
marz. 7262

PA“ NĘ
do nanki przyj­
mie zakład foto­
g ra fice  y „Jan i 
na", Kraków, ul. 
Starowiślna 21.

7256

STOLARZ
specjalista do 
części młyńskich 
natychm iast po- 
\  •śkiwany. Wa­
wrzyńca 26.

7336

INTELIGENT- 
JSZANIEJ!

pracownica do, 
mowa w"SO'ego 
usposobienia, — 
dobrze gotujr — 
naprawdę dobre 
fetw orzenie, 
szuka lepszej po­
sady dc m niej­
szej rodziny. — 
■'Proszę nodać 
warunki). Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra, 
ków, „Nr 7324“.

7324

a k a d e m ik
maszynop.umo — 
r'em ieet ł e, szuka 
zajęcia, praktyki 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr 7201“. 7201

WYSIEDLONA
nanczyciclka po­
szukuje posady 
do dzieci lnb go- 
oodyni domu. — 

,G oniec Kraków, 
ski, Kraków ,vNr 
1230“ 7230

RZĄDCA
kaw., szkoła rok, 
szkoła hodowla­
na, 10 lat prak­
tyki w Wielko, 
poisoe przyjmie 
„csade w więk­
szym lub m niej­
szym majątku. 
Zgłoszeń5 • Go­
niec Krakowski. 
Kraków, — „Nr. 
7080“. 7080

STUDENTKA
dwudziestoletnia, 
energiczna, po- 
i znkuje zajęcia: 
biuro, 8k ad do 
dziecka, korepe­
tycje. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
7278“. 7278

WYSIEDLONA
samotna, młuda, 
inteligentna pani 
znająca sie na 
handlu, gospo­
darstwie domo- 
wem, umiejąca 
szyć i wychowy­
wać dzieci, po- 
ęznkuje praey 'i 
jednej lnb dwóch 
osób, wymagania 
skromno. Świade- 
deetwo. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków Nr. 7274“.

7274

KUPIĘ ;
bryczkę uiywaną 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak. Kra­
ków, „Nr. 723.".

7237

2 WIERTARKI
stołowe z moto­
ram i ełektn, czne- 
mi około 0.5 KM, 
kupimy. Zgłosze­
nia: Goniec Kra-- 
soi.oki, Kraków, 
, Nr. 7233-', 7233

KUPIĘ
łóżeczko dziecim 
ne i  szafę na 
bieliznę i  ubra­
nia. Fałata 13, 
m 38. 7338

ŻŁOTE
pierścionki, — 
brańzolet.y itp. 
kupią. Groiizsa 
2, m. 9, oficyny, 
I  piętro. 7100

DOM
gotówka! około 
100.000 — natych­
m iast kupie — 
podać położenie, 
opis, eene- Po­
średnictwo wy- 
nagrodą. Goniec 
K raków sąi K ra­
ków, „Nr. 7305 

7305

KUPIĘ
psa dobermana 

jzenie. Podać 
adres. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­

ski, Kraków, .Nr 
7302". 7302

PIERŚCIONEK
zaręczynowy, —
dwie obrączki kn 
pie- Dłnga 45, 
m. 7, godz. 10— 
16 7185

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare ząb” i inne 
kupuje: Mikołaj- 
ska i . m. 5. 7127

UWAGA!
Kupuje katolik: 
branzoletke, pier- 
śeb nek, łańcu­
szek itp. — płaci 
najwyższe ceny. 
Kraków, Szpital­
na 18, I  p. 7162

NAJLEPIEJ
płaci za złote 
przedmioty, no- 
romzesne aparaty  
‘orograficzne, an­
tyki, kryształy: 
Biuro handlowe. 
A leja Słowackie­
go 18, T. piętro.

7163

KUPUJF
używane hubie. 
Starowiślna — 
Nr 40. Skład me 
bli. 7105

PSA RASOWEGO
lub suk , kupie- 
W i'k, doberman 
lub buldog. — 
D firty : Goniec
Krakowski, K ra ­
ków, „Nr. 7271“ . 

( 7 171

KUPUJ5
wszelkie znaczki 
pocztowe: Filate- 
lia, K rakiw , Dtu 
ga 14. 6786

KUPIĘ
kamienice, m ają 
tek ziemski, go­
spodarstwo wiej­
skie lub kilka 
parcel. — Goniec 
Krak. Kraków, 
„Nri 6655“ 6655

FUTRO
kararuiuv-e na 
wysuną- tegą oso- 
be, dobry stan — 

b Sou* skórki, 
knpie — może 
syć pozi Km ko 
wem. Zgłoszenia 
pisemne, opis, ce 
ne kierować: — 

Inform ator", 
Kraków, Pijarska 
19. 277k

POSADZKĘ
dębową. I  i I I  ga­
tunek, 1.500 mJ, 
cenach um iarko­
wany h knpie. 
Oferty cenami 
kierować: skryt­
ką pocztowa, — 
Mielec 17. 29Sft

SCHAFFS- 
HAUSENA

złoty, męski — 
sprzedam. Goniec 
Krak., Kraków, 
,Nr. 7243“. 7243

DESKI
bosi oweiw sto lar­
skie dobry gatn- 
nek od 26 do 50 
min — kilka wa­
gonów deski bu­
dowlane snche od 
25 do 50 mm — 
kupuje. — Oferty 
cenami: Mielce
skrytka pocztowa 
i”. 301k

SPRZ1 DAM
maszynę damską, 
obraz Fałata, pal­
to m ęsku no ze: 
ni. Madalińskie- 
go 10, I I  p., m. 
7. 7241

NOWOCZESNE
mel ie sprzedam 
K alw aryjśka 3, 
-i. 6, miedzy 12- 

15. 724 i
GLAZURĘ

ścienną I I  i III 
gatunek, 135 m1, 
terrakote szar j  
35 ma — cenach 
umiarko wan ych 

kupie- Szczegóło­
we oferty: Mielec, 
skytka pocztowa 
17. 300k

DYKTĘ
olchową od 3 do 
25 mm. gr.. 600 
ta n i  — eenacb 
umiarkowanych 

kupie. Oferty, ce­
ny: Mielec, skry. 
tka  pocztowa 17 

299k

„MDl ITOR"
Fabryka Maszyn. 
Wawrzyńca 26, 
polec maszyny 
młyńskie, rolni­
cze — i artykuły 
tyebże, ponadto 
wykonnje roboty 
tokarskie, remont 

przeróbkę mo­
torów oraz aa- 
szyn wszelkiego 
rodzaju. 73o5

UBRANIE
anglez, półbnty 
irebowe 41 sprze­
dam. Lwowska 
22/6. 7219

BI2UTERJĘ
złotą, karty  za­
stawnicze kapie 
najlepiej zapłaci.: 
ni. Jabłonowskich 
7, m. 4, godzina 
3—r 7143

PARCELA
“Ol lub 200 sąż­
ni sprzedam za 
rogatką Kobie- 
rzyńską. Wcisło 
Gustaw, Kobie­
rzyn. Nr, 230.

7217

PIENIĄDZE
e dłina spłatę długów, 

inne uoirzeby — 
uzyskać można 
natychm iast 
sprzedając ka­
mienice, dom, 
parcele, wille, — 
pensjonat — ca­
łość lnb częścio­
wo. Inne warto­
ść* „we rzeczy nie 
wykluczone. —

ROWER
damski, patefon 
walizkowy sprz?.. 
dam. Dębniki, ni. 
B arska 30, m. 3.

o 720

Wszystkie sprawy 
załatyfiasŁ.Inf or-
m ątor", Kraków, 
P ijarska 19.: Te­
lefon 116-45.

273k

KUPUJĘ
przedmioty ze 
/łc ta  i srebra, 
jak  — zegarki, 
bransoletki, pier- 

c5onki, zeby, 
łańcuszki, karty  
zastawnicze 
płace aaiwyższe 
eeny. — Kraków, 
św. Tomasza 30, 

Chrześcijański 
Sklep Komisowy.

7269

OBRAZY
m alarzy polskich.

zagranicznych 
kupuje — najchę­
tniej poza Krako­
wem. Zgłoszenia: 
pisemne, opis, ee­
ne kierować: — 
.Inform ator" — 

Kraków, P ija r­
ska 19. 275k

KUPUJĘ
noszoną gardero 
be, obuwie, bieli­
znę — płace naj- 

. ższe ceny: — 
Kraków, Staro­
wiślna 54, m. 20. 
Przychodzę do do 
mu bez zobowią­
zania. 70(5

UWAGA!!!
Wartościowe 

jrzedmioty: fu ­
tra, patefony, — 
płyty gramofono­
we, aparaty fo­
tograficzne, me­
ble, maszyi.y —- 
kupują: Kraków, 
Wielopole 10, — 
Wyrwicz. 7131

INSTRUMENTY
miernicze, plani­
m etry, pantogra. 
fy. knpnj“ Ziem- 
bieki, Krakó w — 
Mariacki 2. 312 k

ZAWIADAMIA­
MY

zainteresowany cl i 
że od dnia 11. 
I I I .  do 17. I I I .  
br. -otwieramy 
.Tydzień O bra­

zów". Prosimy 
zat-ym o oddanie 
nam objektm do 
sprzedaży na wy­
żej nr ińhy czas. 
Sklep komisowy 
Fupisz — Sprze­
dasz — Zarobisz, 
Kynek Gł. 2t. — 
tel. 188-36. 7 J65

KUPIĘ
Belemała parceić n- 

zbroioną W śród. 
mieścin. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 

N r 7208“ 7208
KUPIE

motor z gwaran­
c ją ' ł2 H P na 
ropą lub gaz — 
Zgłoszenia: K ra­
ków, , ul. Smo­
leńsk .22/1, <220

KUPIMY
wazeliną białą, 
m aiło kakaowe, 
eucerynę, ghce- 
r ’ ne, syrop ka r­
toflany: Fabryka 
E. Matuli, K ra­
ków, Helelór 17 

308k

ICUPIĘ
okazyjnie —two- 
czesną, małonży. 
waną jadalnie, 
pożądany fornir 
kankazki orzech 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. 7295“ 

7295

HALA 
KOMISOWA

„Wszystko dla 
wzsystkieb", Kra­
ków. W iśina 4 — 
parter. Przyjmu- 
je w komii , J.n- 
puie — sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domowe, bin- 
rowe, •'rw any, o- 
brązy, fortepiany, 
pianina, lampy, 
porcel"ne, zasta­
wy, garderobą. 

T  raga ' Wiślna 4 
7264

PIANINO
fortepian) każdy
stan i uplę tylko 
pryw r“nie. Żgło-

enia: Goniec
Krasowski, K ra­
ków, „Nr. 7259“ .

7259

PIANINO
kupią zaraz 
podać ernn. Zgło. 
szeniai- Goniec 
Krakow=ki, K ra­
ków, „Nr. 7258" 

7258

SZAFHAUSEŃA
zegarek f nne war 
tośeiowe przed­
m io t  kuni Pn 
spieeh, Starowiśl­
na 21. 7165

NOSZONA
męską garderobą 
kupuje — płacą 
dobrze: Gazowa
11714. 6738

KUPUJEMY
1 bierzemy w ko 
mis: — dywany 
pu-rkie, smyraeń. 
skie oraz kilimy. 
Zgłoszenia: „Per. 
sia“ , Grodzka 18 

6987

KTO
chce cos sprze­
dać: z ubrań, bie­
lizny, pości l i ; 
jak  też: patifo-
ny, aparaty  fo­
tograficzne, lub 
przedmioty 
sreb-a i złota — 
nieeh zgłosi sie 
św. Krzyża 7 — 
Sklep Komisowy 
i P raln ia  Chemi 
czna. 6737

HEBLARKĘkombinowaną 
500—700 m/m do­
bry! s stanie. -  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
,S r 6909“. 1900

KUPUJEMY
kamienice, domy, 
wille, parcele, — 
przed sdąbiorstws 
handlowe, prze­
mysłowe. M iij 
soowośó uooiet- 
na. — K ontr j l  ty 
bez trudności — 
gotówka natych­
miast. , infoiim- 
to r"  — Kraków, 
P ijąrzka 19. —
telef. 116-45. !64k

KAM IIP  CĘ
lub parcele 
tówką do 95.000 
kupią, pośredni 
etwo wynagro 
d-ą. 7g’oszeria: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, ,,Nr 
7203 ‘ 7293

ZARZUTKĘ
wiosenną. buty 
z cholewami — 
sprzedam. — Lea 
6b, m. 11, godz. 
2—4. 7.24

SYPIALNIĘ
ł;,dną, s ia tk i, m i  
teran czyste' — 
sprzedam. Cena 
1,200 złotych. — 
Nowia Oloza , —
Skorupki 18, m. 
1. 7347

ZEGAREK
damski, kilim — 
gramofon szafko­
wy oraz buciki 
38 ni sprzeda Po 
śpiech, Starowi- 
ślna 2L 7226

NASIONA
Prawoślazu le- 
Karskiego Z! 70 
kg sprzeda plan­
tac ja  A. Bemal, 
Kołaczyce, pocz­
ta  Jasło. 7228

LUSTRA,
umyw linia m„r- 
murowa, szal, li­
sy, futro, błam 
cały, story, por- 

firanki, o 
brusy, dywany 
krajowe — per­
skie, parawan ja  
loński, masz; n- 
:a gazowa, obr i- 

zy, biblja, objek- 
tyw, buty, palto: 
Michalor skieeo 

15/16. 7239

Ł62KO
blaszane, m aterac, 
K-cnsoie sprzeda: 
Zacisze 16/7.

7235

OU
iprzeda-ia 3 mor­

gi pai cel! Dąb- 
nsach. Zgłosze­

nia: .Goniec Kra­
kowski Kraków. 

Nr. 7236‘‘. 7236

PARCELA
1.100 sążui 59.000 
lnb połową za 
32.000 Krou. odrza 
Parcele dwie po 
155 sażu i — po 
22.000, — ulica 
Żmujdzka, sprz. ■ 
da biuro, Arcta, 
Kraków, Flo­
riańska 18. <291

OTOMANĘ
nową sprzedam. 
Osiedle ofic., — 
Bandueskiego 30. 
Sklep. 731 i

SPRZEDAM
kilimy glinian- 
skie, d iży  dy­
wan, m undur u- 
rządniezy, roca- 
towy płaszcz. — 

pierwszorzędny 
oUicking. Józefii- 
tów 27 m. 8.

7317
PIESEK

ratlerek  (Repbi- 
nozer) 10 mieś 
rasów r, brązowy 
do sprz“dan.ia. — 
Zyblikiewioza 12. 
m. 1. 7318

APARAT
Ernemam 6X9
f-3.5, fnterał, 6 
kaset, 1 „aekfilm 
■taseta — sprze­
dam: — Prądnik 
Czerwony, P ił­
sudskiego 3, F ry­
zjer. 7276

KILIMY,
dywany, firanki, 
obrusy, gardero­
bą, fu tra, zasta­
wy, obraty, ja ­
d a ln ie /lu stra , ze 
gary, lampy oka­
zyjnie p< leea: 
H ala K-iJiieową. 
W iślna 4. 7266

„welti"
nową, chromowa­
ną, z Kenarem 
1:2.8, Compnr- 
Bapid, fnterałein 
pogotowie — ńąj- 
wiąeej dającemu 
sprzedam. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 7266“ 7266

■ btiM
nowobudowany, 

pełnokomf- >rtow/ 
siedmio-ubikaejo- 
wy, ogrud. 55.00/). 
kilku parcel u- 
zbrojonych. K ra 
ków, — łącznie 
115.000 — sprze­
da „Lok-itr". — 
Krabów, Lobzow 
ska 4. 7263

SYPIALNIĘ
nowoczesną kasą 
ogniotrw.-łą, k i­
limek, krcdeUB
kuchenny, podu­
szki z wlósia ko- 
żnszek, piżamę, 
siennik, obrns, 
lampą, narznte — 
sprzed am : ulica 
Dominikańska 1, 
m. 1. 7255

BIBLJOTEKĘ
powieści najlep­
szych autorów, 
oraz drobne dzie­
ła, sprzedam: — 
Kraków, Wenecja6, m. 12. Z24ij

WIŚNIOWE
cygarniczki, bi­
bułki, tu tki pa­
pierosowe, sznu­
rek poleca „EN- 
A-EM, Karm eli­
cka 58. 7216

MASZYNA
do pisania wali* 
skowa „ I  nder- 
wood", prawio 
nowa, 700 złotych 
sprzed im. F  ra­

ków. Floriańska 
18, I I  piętro o- 
fieyny. 7200

FORTEPIAN
„potrorb  meble 
wyścielane, sza­
fą jasną sprze­
dam: Skwerowa
38. T p.. Dębniki.

7254

KOMPRESSOR
amoniakalny, 
rrządz-n lim  do 

wyrobu lodu 
sztucznego. — 
bardzo dobrym 
stanie do sprze­
dania. Kraków,
św. Gertrudy 4.

k i —biuro fabry 
godz. 1-5. 7315

flNGER
k ry tą  maszyną 
sprzedam K: o- 
woderska 89, m. 
10, I  p. 323

p a r c e l a
uzbrojona, 150- 
eiu sążniowa i  ~ y  
tram wajn 30.000 
Dom nowómuro- 
wany czteroubi- 
kacjbwy, ćwierć 
mcrgwoy ogród 
28.000 Skowroń 
ski, Bynek 39/40, 
toief. 158-66.: j04

RUMOWA 
ESENCJĘ

kilkanaście li­
trów sprzedam — 
Kraków, Topolo- 
w« lu/3. (312

ŁÓŻKO
metal uwe, niklo­
wane, siatka, ma­
terace — sprzeda 
Czernikowa, Wie. 
licka 43. 7285

DYWANY
maszyny do szy­
cia; do pisania, 
obrazy — sprzeda 
Biuro Centrala, 
Kraków. Floriań 
ska, 24, I I  p.

7301

SPRZEDAJE,
kupuje, bierze 
komisowo rzeczy 
codziennego uży­
tku Dom Komi- 
so.wo-Handlowy, 
Sienna 7/1.

7290

CYTRĘ
koncertową Sprze­
dam. Karmelicka 
8 m. 9. (207

SPRZEDAM
czarne nbranie w 
bardzo dobrym 

stanie z pierwszo 
rzędnego m ate­
r ia łu  na podsta- 
wnegd mężczyzną 
Dębniki, ul. Ziel­
na 34 m. 1.

7294

PfASZCZ —  
JESIONKA

do sprzedania. - 
50 zł. Szlak 13. 
m. 22. 7337

UWAGA!
Kto zakup u  nas 
towar ponad 30 zł 
do godziny 12-tej, 
otrzymuje w bo 
nifikacie bloczek 
tramwajowy. — 
Sklep komisowy: 
Knpisz — Sprze­
dasz — ZuroLisz, 
Bynek Gł. 26, — 
I  p. Tel. 188-36 

6994

HALA
KOMISOWA,

Karmelicki- 17. 
sprzedaje, kupu­
je, przyjm uje w 
komis meble, 
pianina, “maszy­
ny, poreelane. 
garderobę — wo- 
póU7 wszystko.

7281

PELERYNA
z lisów, agneans 
-rasses, maszyną 
F. K., 6 patefo- 
nów, pas trans­
m isyjny, suknie, 
kilim j odku­
rzacz, walizy 
skórzane, srebro, -twiiiit aparaty 
fotograficzne i 
inne — sprzeda 
Sklep komisowy 
Knpisz — Surze, 
dasz — Zarobisz, 
Rynek Gł. 26. — 
tek 1 oc-36. 7267

NOWOCZESNĄ
jadcinie kredens, 
pomocnik — ser- 
wantke, stół roz 
suwany, 10 Krze­
seł skóra, ze­
gar — srrze ia r , 
oglądać 3—6, Al. 
Słdwaekiegó 52, 
m. 10/1 725-j

ŻELAZKO
elektryczne, no­
wi sprzedam: — 
Baty- wa, Lnbicz 
22. sklep 7251

SPRZEDAM
pół domu z ogro. 
dem. V Jadomość 
Borek Fałecki 360 

7250

MŁYNKI 
UNIWERSALNE
do mielenia korze 
ni. kaw.y kredy, 
ziarna i t p .  po­
leci do sprzeda­
ży hurtowe, i de­
talicznej firtna 
W. Halski, Su 
kiennine 21-22.

7248

„COLMBIA"
patefon oryginal- 

y płyty, o" czyj- 
nie sprzedam: — 
Zwierzyniecka .9 
m. 1, 7213

ZEGAREK
srebrny męski — 

(Sehaffbansen), 
piecyk 25X30 
kuchenka dwu- 
płomienna gazo 
wa, skrzy pę' kon­
certowe, mandoli 
na, żaviet, kami 7elkn do su-zeda 
nia: Dąbniki, Cza­
rodziejska 53/9. 
3—5. 7330

194C
bloczki kalenda­
rzowe małe. dn. 
i  - nadeszły Ziem 
bicki, Kraków -  
M arjacki 2. 311k

DOM
nowumnrowany, 

7-nb’kacjowy, o- 
gród, parkiety, 
elektryka, wodo­
ciąg tui;, — przy 
tram waju, 46.000; 
parcele piękną — 
pryucypalna uli­
ca Mogiły, ‘/» 
morgi, 7.000: — 
dom oraz 1.400 
sążni ogrodu l  a 
giewniki), 35.000; 
parcele 1.200 sąż. 
n i (Łąg — Dąbie) 
25.000; dom 7-ubi 
kacjowy, dwa lo­
kale przemysłowe 
/Jłronowice) — 
50.000; parcelą 
675 oążr, (Jn lju  
sza Lea 43.009 _  
sprzeda „Tran­
sakcja", Kraków, 
Szewska 7, m. 8 

7284

PIANINO
krzyżowe, pan­
cerne, berlin Kie 
sprzeda okazyj­
nie: Karmelicka
17, m. 9. 7283

WIELKA 
OKA,*.JA!

Od 33 morgów 
do 70 ornego po­
la  sprzedam koło 
Tam owa, 2 kim 
od stacjii, cena 
3.100 un jeden 
mórg. ALtuialne 
tylko trzn dni 
od ogłoszenia! — 
Kraków, Żuław­
skiego 8, m. 12, 
miedzy lo  a  15.

(326

FILATELISTOM
-jko rzystu ie j 

spienięża zbiory 
„Mundus" K ra­
ków, Rynek 37.

7037

PIANINO
zagraniczne krzy­
żowe — pięknym 
dżwiąku, _ liże 
dam: Mikołajska 
6, I, mieszkanie 4 

6962

OGÓRKI
kiszone w becz­
kach poleca Hur- 
tnwpc. Kupców 
Polskich — Kra­
ków, Krupnicza 
11. 6929

MASZYNĘ
do pisania surzi-

1 JÓZKI
dziecinne, spor­
towe, gtebokie, 
lalkowe, tóżka 
normalne, dzie­
cinne rowerki. 
A. Kc “JlskŁ - 
Karmelicka 20.

6594

MASZYNĘ
do haftu  sprze 
dam: Sławkowska 
4/IIT 7153

WILLĘ
dwie, ogród owo. 
cowy, warzywny 
jednomorgowy 
Pod Kraków m; 
parcele: tysiąc-
żniową i jedno 
morgową K ra­
ków, dług hipote 
ezny tysiąc dola. 
rów — inne nie- 
ruchiimośei sprze 
da: Biuro Po­
wiernicze, Sław 
kowbka 4/IIT.

7154

LUSTRA,
sz^by d> aut, — 
szkło okiebne, o 
raz wykonuje ro. 
noty szklarskie - 
stare lustra  o-lnii 
wiam: Krowo jor 
eka 9. 6931

PARCELE
„ldowlane w Kra. 
kowie, Prądniku 
Czerwonym, Oj 
eowie — wille i 
pensjonaty w Za 
kopanem sprzeda 
Biuro. Basztowa 
10/7 5876

OKAZYJNIE
sprzedam: futro
damskie sel ik So­
wo, aparat foto 
graficzny pate­
fon dwusprąży- 
nowy. Kraków 
Wielopole 10, — 
W.,rwioz. 71S0

100 0  Rm . (Z ł. 2 0 0 0 )
w nagrodę temu S »  znajdzie dziemmilk mego syna ppor - JBrg i 
Hartm anna (Oddrfal Wywiadowczy),. poiegłei,o .pod,. Rpytkowtnasnł 
(w PoJ/sce), i kto mi dizieinindik teiu w misina; uenonej całości dostawi.

Dziennik 15X2ll cm., w .-u^iemroe. pręgowatej oprawie w kolorze 
żółto-czer-womawym (-.beige“), widizjano ostaitnG 35-go lierpnia i .  u-b. 
-w \ 'a rm ie  (Sł-owaeja), m ajdu jący  sie w bmna/tnej skórzanej teczce, 
zwykle chowanej w .czołgu 

W i padku braiknje tylko teczki i dgiemniiks . Ozołg od lrgoi do 3-go 
■września r. ub. niajdow ał slą i t  gościńcu Jabłonka—Spyt-ko-wioe— 
Babka. Kilka dokumentów z teczki jn- lazł O* łzlał wojskowy miernie' 
ekii dnia 18 września r. nb, w lesie pód stacja  koiejewą Krasnobród 
(90 km, n a  pótn-oe od Przemyśla). P”zypne®ezaro, że dzdemnl,. zabrano 
przez nolsiką lrrygade 1 arwałerjł, zmot. bryg. -,B-zrszów“ albo przez 
chorążych warsziwslkiej smkoły wojennej.

Dprifaza sie nwiadomić Ludwika H-rt-mamna, S tu ttgart 13, Baidill- 
weg 6, Tel. 41286. 11. SK

SZAFĘ
solidną sprzebam 
Szlak 17/6, godz. 
13 -15. 7206

NIEUMEBLb
WANY

komfortowy po­
kój do wynajęcia 
od zaraz: Konar 
skiegc 52, m. 3.

7314

SPRZEDAM
2 łóżka nowocze 
sne nieużywane. 
Kraków, Stroma 
6, m. 1 (przecz­
nica Ka waryj 
skiej). 7209

LUSTRO
dnże ram y pozła­
cał, e sprzedam. 
Wiadomość: ul.
K r?- ,-a 10, m. 1, 
Kraków. 7139

MYDŁA1
Niezawodny spo- 
só i wyrobn my­
deł sprzedam. — 
Sławkowska 4/III 

7148

20 MORGÓW
gruntn  przy szo­
sie—  18 km od 
Krakowa, ładna 
okolica, ułatw ie­
nie bndowy; In 
fonnacy: o-i.Oc i 
adwokat Łnkou) 
e ri, Kraków. — 
Podwaie 2. 7196

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia krytą. T aro t 
wsfciego 9, drzwi 
1. 7194

CEBULE
po cenach mak­
symalnych! sprze 
daje. Dworzec to­
warowy, Brama 1 
Magazj-n 1, (na 
końcu).

MŁYŃSKIE
maszyny, Przy­
bory wszelkiego 
rodzaju dostarcza 
Binro techniczne 
bndo„y miynów, 
Kraków, Mazo­
wiecka 35. 6661

ZAKOPANE.
Pensjonat 18 po­
kojowy mnr_ ,a- 
ny, pełny kom 
fort, pierwszo- 
rząuna sielnica
220.000. Zamiana 
Kraków Biel­
sko. Kubiński — 
K rupó", ki (Wia­
domo ić: Kawiai 
nia Ziemiańska!

239k

POWAŻNY,
przystojny, dwu­
dziestoczteroletni 
In .t i r  i iry ,  sz i- 
tyn, 164 wzrost, 
pozna miłą, kul­
tu  J n ą  pannę do 
la t 24, niemate- 
rjalistką. Cei ma- 
tryraonjaliiy. Po 
ważne zgłoszenia 
wraz z m togra- 
fja: Goniec K ra­
kowski. Kraków. 
. Nr. 7302“ 7203

INŻYNIER
przyjezdny po­
szukuje pokoju u 
meblowanego, 
czystego, pożąda­
ne śródmieście — 
podać ceno. — 
Oferty: Goniec
Krakowski. K rr 
kow „Nr. 7176 

7176

POKÓJ
komfortowy nme- 
blo..auy do wy­
najęcia zaraz. — 
Wiadomość: Al.
Krasińskiego 32 
m. 10. 7207

NDCLEGI,
pokoje, wolne 
in ‘orrn: eje. Sła­
wkowska 4/IIT.

7147

MAGAZYNU
suchego, z ogrze 
waniem. oświetlę 
ni-em, do S00 rns 
powierzchni, po- 
cfnknjemy O e: 
ty: Goniec Krak. 
Kraków. — ..Nr, 
7238". 7238

DO
wynajęcia, sala 
2 pokoje z przy, 
należnościami w 
śródmieściu. Na­
daje sią ta  inkal 
przemysłowy. 
Wiadomość: Sw.
Anny 3. m. 3.

7136
NOCLEGI

przejezdnym wy­
rodne, -teo-t 
Kraków, Wielo 
pole 24, m. 4.

7190

OBCOKRAJO­
WIEC

poszukuje dwóch 
umeblowanych 

pokoi. Zgłoszenia 
telefon 122-82 lub 
nisemne- Goniec 
Krak., Kraków 
„Nr. 7309". 7309

ABAŻURY
artystyczne. Wy­
twórnia „Fos 
Sławkowska 30.

6958

2 POKOJE
'nb  1 z Bochnią, 
możliwie komfort, 
poszukiwane, — 
ZglOBzenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 7289 7983

NOCLEGI:
śródmieście, — 
Asnyka 5. djugic 
piętro — Kowal 
ska. 7288

CHEMICZNA
pralnia i fa rt ar 
nia Stanisława 
W italskiego cen 
trala: Krcwoder- 
s :a TO, filje: św 
Krzyża 12, Wroc 
ła—ska 12 a,- Jó  
zefińska 9 — wy­
konnje wszelŁ- 
robotą 1 zakres 
ten wchodząca po 
cenach umiarko 
wanyeh 63“5

DO
wynajęcia pokoj 
umeulc zny, ła 
z .erka: Sz ipetia 
3, m. 2. 7286

POKOJE,
mieszkania zgła­
szajcie — bez­
płatnie wynajmu­
jemy naly inmiast 
G w arancji", — 

Karmelicka 17.
7282

WYNAJMĘ
pokój słoneczny 
z kuchnią śród­
mieście. Wiado­
mość: Chrześci­
jański S1-lpp Ko 
misowy, św To­
masza 30. 7270

DUtY
lokal sklepowy 
z urządzeniem i 
magazynem, pizy 
giównym trakcie, 
i i wynajęcia. — 
0 ’ese' . Wola Dn 
enacka- Orkana 2 

7242

"OSZUKUJĘ
2 pokoi z wygo­
dami, mogą być 
częściowo ume. 
blowiane, ew e-tu 
alnie przy rodzi 
nie dla 'eknrfci. 
Koniecznie śród­
mieście. Zgłaszać 
Grodzka 48, m, 
3, godz. 10—12 i 
15—lg. 7321

PRZEJEZDNYM
pokój nlekrąpu- 
jacy -  wygodne 
noclegi. Pierao- 
kiego 23, m. 1.76C3

LEK CJE
angielskiego. Do- 
skon a(v akcent: 
Strze/ccka 13, — 
parter. (260

MASZYNO- 
PISMA

uczą indywidual­
nie: Sławkowska 
30/6. 7240

ARTYSTYCZNA
tkaln ia naprawia 
buz śladu wsze) 
ka garderobą, — 
ezvśei chemicz
nie, farbuje, prze ilkrabia  wszelką gar­
derobą: Fraków
Grodzka 6. 6756

Ul IEWAŻN1J It
zgiioio-ną kartką 
chlebową — Nr. 
3182, Czech Eu­
stachy. 7122

PŁASZCZE,
kostjnmy wyko­
nnje, przerabia, 
modernizuje Po­
gotowie Krawie­
ckie, — K rakiw  
Jan a  13. Telefon 
119-90: 6832

KOTKĘ
włodziutką ładną 
nierasowa kupią. 
Urzędnicza 16 — 
parter, 18—20. — 

7232
JACYSZY- 

N6WNA
Irena (Kraków — 
Wadnwice) po 
szukiwana. Zgło­
szenia: Ostrow­
ski, Farsz as, a,
Al. Niepodległo­
ści 323, dla W 
K. a94k

RANY CZEHAKI
róże, wszelkie ro 
pienia — leczy 
tylko Kamphenol 
Matuli, Do naby. 
eia we wszystkich 
aptekach. 805k

GABINET
lekarski dla chor. 
wenerycznych — 
(kobi»ty i dzieci) 
skórnych i kobie 
cych. - -  Oręlynnje 
kebieta lekarz od 

;. 9—1 i 4- -8
p-zy ulicy Grodz 
klej 48/3. Kosme - 
tyka lekarska. — 
Pielęgnacja cery 
i winsów. 7320

CHOROBY
weneryczne, i kuf- j 

ne, wady tosłuo- 
tyczne, żylaki bez- 
operacyjnie *eczy 
Dr-Zbigniew Ku­
kulski — obecni? 
Kraków, Siem-- 
radzkiego 3

(126
f

ODPLU- 
S KWI ANIE

mieszkań, mebli 
gazem „B—F‘
wszędzie wnikli ym nieUBi-ka- 
dzającym niize- 
rt sknteczność 
stuprocentowal 
Gazochemja" — 

Kraków, P ija r­
ska 19, telefon 
116-45 173k

POSZUKUJEMY
naszego eyna inż- 
rolnietwa. Stani* stiwa Gottin̂ nra, 
pudporncznika ro 
zerwy  ̂ 2 
szwoleżerów i* 
Starogardzie. —  
Kolegów pułko- 
wy cli, którzy by 
posiadali jaki©' 
kolwiek wiado- 
mości, proszę u 
przesłanie ich pod. 
adresem: Zofja j
Gottingerowa, — 
Bochnia, ul. Ora- 
eka 7. 7311

POSZUKUJĘ
Lucyny Duszen 
ko. żony sierżan­
ta  z Warszawy. 
Stefanją Duszen- 
ku, Kraków, Bo­
taniczna 6. 7184

■IWAGA!
Każdy może m isi 
swoje warzywa i 
kwis“” . Najmniej 
ezy kawałek zie­
mi wykorzyi a 
fachowo, obrobi, 
zasieje ogrodnik 
Zgłoszenia z ad: e 
sem do Gońca 
Krakowskiego, 
Kraków, — „Nr. 
7221 - 7221

STARE FĘJY
mostki — korony 
przerabia i ku­
puje zakład den 
tystyczny, Dietla 
60. 6837

LISTY
ZASTAWNE

Bankn Gospodar. 
stwa 'ło jow ego 
oraz ko:ążeczką 
Komunalnej Kn 
sy Oszezec ności 
kuplą. Zgłosze­
nia: Goniec Ki", 
kowski, Kraków 
„Nr. 729!“ . 7292

JAN
Ślusarczyk skra­
dzioną legityma 
eje kolejowa, wy- 
stawion. przez 
Izbą Skarbową — 
Kraków, nartę  re

M ! u ^ n ^
nnieważnia

7210

LOKAL
w Bynku na 

praco wir'-; lu 
drobny przemysł 
i kilka tysięcy 
złotych posiada ii 
Oczekują powal
nyeh propozycyj 
Zg’głoszenia-: Go
niei Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
7321- 7325
SĄE GROOZKI

w Krakowie, 
dnia 29. II. 1940. 
Sprostowanie. 
Postępowanie 
mortyzacyjne — 
wszc/ęte dnia 27 
T. br. — odnosi 
sią do Lsiążeez- 
ki oszczędnościo­
wej Nr. 437431, 
a nie jak  mylnie 
podano do Nr, 
347431. 7199

SŁYNNY
Astrolog - Grafo­
log - Chiromanta 
w yjaśnia mroki 
p r  eznaczenia ka­
żdego! Analizy 
horoskopy nie­
omylne! Wskaza 
n ia zaginionych. 
Jrzyjącia; K ra­
ków. Szewska 7-8 

7123

RODZINĘ
Grossa Zygfryda 
z Baranowicz — 
prósz* o adn s 
Krakó’ Botani 
czna 6, m. 10.

7149

ZGINĄŁ
pies „setter 1 czar 
robi <iy oakrapis. 
ny (suba)J wabi 
ie „Bianka", bez 

obroży Zgło»z« 
nia: Krowoder­
ska' 54, I I  p„ — 
za wynagrodze­
niem. .7183

zrueiONi
po: tfeł z pieniądz 
mi w niedziele 3 
m arca w połud­
nie, ulica Siec 
na—Mały Bynek. 
Łaskawy oddaw 
ea ntrr.vma dobre 

wynagrodzenie:
Mały E yiek  6, 
m. 11. 7310

KUPIEC
rzutki (wysiedl - 
ni«e) szuka do 
brego praedsta 
wićielstwa. Ła­
skawe BKuirzeri41 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
Nr 7173". 717*

ZGUBIONA
kartą cukrową Nr- 
2411 unieważniam 

7177

ALPECIN
niezawodny śro­
dek do pielęgna­
cji włosów w/g 
przepisu prof, dT 
B:rnć‘ka. Do ia*
bycia we wszyst- 

„aoh ikieb apte’ 
drogerjach. Wy- 
twornia Malopoi 
ska Fabryka E- 
Matnia. Kraków  

S07S

PANIĄ,
która przez przy­
godnego towarzy­
sza podróży za­
wiadomiła rodzinę 
Wneków w Bocb 
ni. że Józef, J ą  
cek Wne' m»

„ SzcZogÓ
t j  i  zgloszeme 
sie piśmiemne lnp 
osobiste: Kraków 
plac Szczepański 
9, firm a „Siew* ■

ODDAM
za swoją ładn , 
zdrowi dziew­
czynką czterole­
tnią. Zgłoszenia: 
~ ' :ow-

■■Skl,.. —,—. - ■,
,Nr 7227". (227

UWAGA!
Osuwega sdą 

przed nabyinem 
kilku dawnych 
złotych monet au­
striackich, jnbi- 
_ Iiszowynn. pu- 
cbodząeyćh z k ra ­
dzieży pabnnko: 
wej. Władze be- 
piecze ńatwa )X)' 
wiadomione. Na­
prowadzenie na
ślad sprawców 

dzą.wynagrodzą. 
Wiadomość kie­
rować — Goniec 
Krakowski, Kra - 
ków, „,Nr 7225".

UWAGA!
Kto przystąpi do 
intratnego inte­
res, z gotówka 
2000—3000 tys. 
złotych. Krótko- 
rrwałe transak­
cje. Zysk z każ; 
dej 50*/i włożone 
go kapitałn  o* 
siągalny w gr: 
nicach cenników 
Zgłoszenia z a- 
dresem du Goóca 

Krakowskiego. 
Kraków, — „Nr. r2*H“. 7291

FIRMA
„Nowostrl" Zgła­
sza wystąpienie 
p. Marka Fein- 
golda z firmy,

7218

PRZFWOTY
towarów, antam i 
ciągni-iem, koń­
mi, Ul. Jabłono­
wskich 4, miesz­
kanie 4. 7214

UNIEWAŻNIAM
l“ritym a"ję cu­
krową i chlebową 
Nr. 231 u. 7257

UWAGA!
Kto sfinansuje założenie wnnz; 
wnictwa nowocz « 
si ego. Kapitał 
5000 zł, -Pósiadain 
1 ■/» m orga ziemi 
własnej i możll
wośó dzierżawy 

.. zyski500 sążni, 
dn spółki i ho­
dowle dnobiu. —• 1 
Zgłoszeń lą z a 
dresem do Gońca 

Krakowskiego 
Kraków, — si?T: 
7222". 7222

ZAMlWIEr.'
na kit szklarski, 
pierwszorzędny, 

kierować: K ra­
ków, Biskupi-, 16 
2. Inż- Szaniaw­
ski. 7191

£$nl>ioi?o
16 luteifo, przy a Lanek koś- 
cióJ Marjaoki, teczke z 2 
książkami kontowemi (łin- 
ża i mała. czarna oprawa) 
Nag-rodi 10C zł. Zybliki-e- 
wieża 12, m, 1 7312

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopola 1. — Telefony: 150-80, 150-P1, 150-02.


